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DZIENNIK BEZPARTYJNY 
Cena 20 groszy 


na posiedzeniu Komisji SKREŚ 


OPOZYCJA CHCE SKRE 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorew 
Sekretarjat czynny od godz, 12—1 w poł. i od 6—7 wise 


Sejmu 


LIĆ SUM 


przeznaczoną na wypłatę dodatków mieszkaniowych 


Korespondent „Hasła” donosi z Warszawy: 
Wczoraj w dalszym ciągu obradowa- 
ła komisja budżetowa, przeprowadzając 
dyskusję nad budżetem Ministerstwa 
skarbu, w obecności wyższych  urzędni- 
ków Ministerstwa z wiceministrami Gro- 
dyńskim i Starzyńskim na czele, 
Pierwszy zabrał głos poseł Rozma- 
kyn z Koła żydowskiego, który w ostrych 
słow:.cii przedstawił położenie gospodar- 
rze judności. Mówca zarzuca rządowi, i 
wszystkim rządom poprzednim, brak 
przewodniej myśli gospodarczej i ekspe- 
rymentalizm, Budżet uważa za nierealny 
i sprzeciwia się wnioskowi posła Krzyża- 
mowskiego z Klubu B. B. wstawienia do 
budżetu upoważnienia dla ministra skar- 
bu wypłacenia urzędnikom zaległego do- 
datku mieszkaniowego, wynoszącego ogó- 
tem 60 miljonów zł. Uważa, że jeżeli upo- 
ważnienie takie będzie wstawione, to z 


konięczności trzeba będzie.sumę tę wy-|- 


płacić. 

Pos. Czetwertyński (kl. Nar.) oświad- 
rza, że minister Matuszewski przedstawił 
się Sejmowi jako człowiek, który pragnie 
mieć pełną świadomość stanu, w jakim 
znajduje się kraj i ludność. Dlatego obo- 
wiązkiem komisji budżetowej jest ułatwie- 
nie mu tego zadania. 

Mówiąc o stanowisku pos. Krzyża- 
nówskiego (BB), który chciałby nadwyż- 
kę budżetową użyć na podniesienie płac 
urzędniczych, pos. Czetwertyński stoi na 
Btanowisku, że lepiej wyrazić to w rezolu 
cji, zamiast w ustawie, a budżet zamknąć 
pewną nadwyżką, 

Poseł Chądzyński (NPR - prawica) 
mówiąc o poprawie bytu urzędników, 
twierdzi, że należałoby poprawić ten byt 
przynajmniej w wysokości 10% i wydaje 
imt się, żć przy uwzględnieniu podwyżek, 
proponowanych przez referenta, da się to 
uskutecznić w ramhach tego budżetu. 

Pos. Diamand oświadcza, że budżet jest 
za wielkiem obciążeniemi społeczeństwa. 

Poseł Rataj (Piast) opowiada się za 
koniecznością wprowadzenia jaknajwięk- 
szej oszczędności w budżecie, następnie 
oświadcza, że głosować będzie niemal za 
wszystkiemi poprawkami referenta. 

Po krótkich wyjaśnieniach  wicemini- 
stra Grodyńskiego co do przemówienia 
pos. Rataja, zabiera głos pos. Polakiewicz 
(BB), który oświadcza, że pos. Diamand 
w czasie swego przemówienia pozwolił so- 
bie stwierdzić, że wojnę celną z Niemcami 
wywołała Polska, powołując się przytem 
na swój mandat urzędowy, jaki piasto- 
wał w czasie pertraktacyj w Berlinie. Prze 
ciwko temu twierdzeniu mówca protestuje 
w sposób jak najbardziej kałegoryczny, 
piętnując je jako niesłychaną  insynuację, 
szkodliwą tembardziej w czasie toczonych 

s o a 
Posiedzenie Sejmu 
odbędzie się 10 stycznia 
Korespondent „kasła” donosi z Warszawy: 

Weczorsj biuro sejmowe przesłałó 2a- 
«iadomienie do posłów, że posiedzenie 
Sejmu odbędzie się 10 stycznia, 

Na posiedzeniu tem p. premjer Bar- 
tel w.im, rządu wygłosi expose. 


o traktat handlowy z Niemcami pertrakta- 
cyj. Po wyjaśnieniach pos. Diamanda prze 
wodniczący przerwał obrady do godz. 
17-ej. 

Na popołudniowem posiedzeniu sejmo- 
wej komisji budżetowej poseł Malinowski 
(Wyzwolenie), oświadczył się za najdalej 
posuniętemi oszczędnościami w budżecie. 


Poseł Kozłowski (BB) zwraca uwagę, 
że w dyskusji przebija ton skrajnego pesy- 
mizmu, co jest tem dziwniejsze, że w wie- 
lu dziedzinach życie idzie w Polsce ną- 
przód, czemu objektywni obserwatorzy; 
np. Davey, ddją wymowne świadectwo. 

Przed miesiącem — ciągnął dalej mów 
ca — szła po całej Polsce agitacja za zwięk 


. „Dar Pomorza” ocalony 


Uratował go holownik Poolzee 


Brest 3 stycznia, 

ntimo ustawicznie wysokiej fali, pod- 
jęto kilkakrotne próby dotarcia do sto- 
jącego w pobliżu raf w obliczu ciagłego 
niebezpieczeństwa polskiego okrętu „Dar 
Pomorza”. 

Próby te, podejmowane wśród niezwy 
kle trudnych warunków, uwieńczone zo- 


stały wreszcie pomyślnym wynikiem. 
Holownikowi „„Poolzee* udało się 
szczęśliwie zarzucić na „Dar Pomorza“ 


linę hołowniczą. 


Obecnie „Pomorze“, jak się zdaje nie- 
uszkodzonę, holowane jest przez _„Pool- 
zee“ do portu w Brest. 


© O Ca sa © 
Dzuma w Tunisie 


pochionęla już wiele ofiar 


PARYŻ, 3.1. W mieście Tunisie wy- 
buchła wśród arabskiej ludności epidemja 
dżumy, która szerzy się w gwałtowny spo 
sób. Dotychczas zachorowało około 100 
ludzi, należących do jednego szczepu, z 
których 10 proc. zmarło. Część miasta, 
objęta zarazą, została izolowana, przy- 


Śmierć 10 akto 


czem policja strzeże wszystkich wejść do 
niej. Tam też urządzono specjalne baraki 
dla chorych. Z rozporządzenia władz prze- 
prowadza się również masowe i przymu» 
sowe szczepienie ochronne ludności arab- 
skieję 


rów filmowych 


w czasie nakręcania filmu 


Nowy Jork 3 stycznia. 

W dniu wczorajszym wydarzyła się w 
Santa Monica w Kalifornji podczas na- 
kręcania filmu „Tacy mężczyźni są nie- 
bezpieczni" — straszna katastrofa, któ- 
rej ofiarą padło 10 osób. 

Towarzystwo Fox wynajęło dwa sa- 
moloty typu Stimsen Detroit, które mia- 
ły uczestniczyć w zdjęciach. W jednym 
z samolotów znajdowali się aktorzy, w 
drugim operatorzy filmowi. 

W pewnej chwili podczas dokonywa- 
nią zdjęć aparaty na wysokości 700 me- 


ELEKTROWNIA LODZĘA 


trów z całą siłą wjechały na siebie i runę- 
ły w morze. Jeden z samolotów spłonął 
jeszcze w powietrzu. 

Na miejsce katastrofy wyjechało na- 
tychmiast 20 szybkich łodzi motorowych. 
Prace ratownicze były wprost niemożli- 
we, gdyż morze w tem miejscu pokryte 
jest grubą warstwą wodorostów, które o- 
plątały rozbite samoloty. Zdoółano jedynie 
wydobyć 3 trupy. 

Wśród zabitych znajduje się również 
kierownik zdjęć Hawks, mąż znanei a- 
ktorki, Mary Astor. 


546 


podaje do wiadomości Pp. Odbiorców energji elektrycznej na OCRA 
NICZNIKI, iż ostateczny termin uregulowania należności za rachun 
ki I-go kwartała (białe), to jest za czas od 1 stycznia 1930 r. 
do 1 kwietnia 1930 r. upływa dnia 10 stycznia 1930 roku. 
Niewypłacanie należności w terminie wyżej wskazanym pociąg 
nie za sobą skutki zerwania umowy zawartej na dostawę energji elek 
trycznej oraz przerwę w dostawie prądu, bez uprzedniego o tem za- 


wiadominia. 


' W celu uniknięcia ścisku przy płac niu w ostatecznym term 

nie, uprnsza się o wcześniejsze regulowanie należności. 
„.« PRZY PŁACENIU NALEŻY BEZWZGLĘDNIE PRZEDSTA- 
WIC ZAPŁACONY RACHUNEK BIAŁY ZA IV KWARTAŁ 1929r 


DYREKCJA 


Łódzkiego Tow. Elektrycznego 


SPÓŁKA AKCYJNA 


szeniem poborów urzędniczych. Odbyło 
się © to 100 wieców wszystkich stronnictw 
opozycyjnych. Zdawało się, że na komie 
sji budżetowej ta rzecz będzie gorąco pos 
pierana. Tymczasem referent postulatu 
tego nie wysuriął. Nadto p. Rataj oświad: 
czył, że jest stanowczym przeciwnikiem te- 
go podwyższenia. 

Po przemówieniach posłów Chruckie» 
go (Kl. ukr. - biał.), Romowskiego (Ci 
D.) i posła Rybarskiego jako referenta, za» 
brał głos p. min. Matuszewski, stwierdza= 
jąc niestosowność oparcia niektórych za- 
rzutów w komisji na sprawozdaniach 
Najw. Izby Kontroli. Minister zwraca uwa 
gẹ, że wczorajsze przemówienie przedsta- 
wiciela NIKP dowodzi, że po wyjaśnie= 
niąch min. skarbu stanowisko NIKP uległa 
w wielu wypadkach zmianie. u 

Broniąc gospodarki Banku Gosp. Kra 


jowego p. minister stwierdził, że podsta: 


wy działalności zarówno tego Banku, jak 
i innych banków państwowych, idą po linji 
rozwoju gospodarczego kraju, przyczem 
wyraził życzenie, aby sprawy banków pań 
stwowych traktowano z punktu widzenia 
gospodarczego, a nie politycznego, jako 
czynnika kredytu długoterminowego i in- 
stytucyj związanych z zagranicą. 

Na zarzut, że budżet jest nierealny m 
nister odpowiedział, że można mówić, że 
jest on za wysoki, ale jest realny całkowi= 
cie. 

Co do kwestji urzędniczej, to minister 
reprezentuje zasadę równowagi  budżeto- 
wej i zgadza się z posłem Krzyżanowskimy 
aby w razie nadwyżki ministerstwo byłe 
upoważnione do zaspakajania potrzeb w 
rzędniczych w pewnej mierze. Gł 

Następnie minister zapowiedział zgło: 
szenie szeregu poprawek do trzeciego czy: 
tania a po krótkich wyjaśnieniach referen- 
ta zabrał głos ponownie w sprawie Oso- 
bistej. 

Minister nie godzi się, aby używanł 
jego osoby jako tła do ataków na b. mi. 
Czechowicza. Mówiąc o swych poprzedni= 
kach minister podkreślił zasługi Władysła- 
wa Grabskiego, twórcy Banku Polskiego 
i monopolu spirytusowego, zasługi Jerze- 
go Michalskiego, który po ciężkich wał- 
kach zdobył dla państya poważne źródło 
dochodów — monopol tytoniowy  Zdzie- 
chóowskiego, który m. in. wprowadził pierw 
szy zrównoważony budżet i b. min. Cze- 
chowicza, który zostawił po sobie dwis 
olbrzymie zasługi: zrównoważony budżet 
i ustabilizowaną walutę. 

Na tem posiedzenie zamknięto, wyzna: 
'zają następne na jutro. Na porządku 
lziennym budżet prezydjum Rady Mi- 
nistrów. 

TAERE TW SE ENER WOK ZER TOWZĘZYCĄ 


. a 
Konferencje p. premjera 
z ministrami 
Warszawa 3 stycznia. 
W dniu 3 b. m. o godzinie $—ej ra: 
no premjer Bartel odbył blisko godzinna 
konferencję z ministrami Zaleskim i Ma: 
tuszewskim. 
Następnie premjer Bartel konfero- 
wał z ministrami  Matuszewskim i Pry- 
storem. (PAT) 


Str. 2 


„HASŁO“ z dnia 4 stycznia 1930 roku. 


er. A 
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OTWARCIE OBRAD KONFERENCJI HASKIEJ 


Umowa polsko-niemiecka zaakceptowana 
Narady potrwają najwyżej do 17 b. m. 


Wreszcie ułożono program posiedzeń |materjały dotychczasowych prac i złożyli 


Haga 3 stycznia. 

Obrady drugiej konferencji  haskiej 
rozpoczęły się o godz. 17—ej w obecności 
przedstawicieli 19 mocarstw. Obradom 
przewodniczył Jaspar, który w przemó- 
wieniu swem wyraził przedewszystkiem 
podziękowanie królowej Wilhelminie za 

* gościnę, okazaną konferencji poczem zło- 
żył hołd pamięci min: Stresemanna i po- 
witał nowych delegatów,, którzy nie bra- 
li udziału w obradach sierpniowych. 

Jaspar przypomniał, że pierwsza kon- 
ferencja haska przechodziła trudne mo- 
menty i zakończył wzywając delegacje 
do połączenia ich prac z pragnieniem po- 
rozumienia pomiędzy narodami i ścisłą 
wolą ugęuntowania pokoju. 

Po zamknięciu inauguracyjnego po- 
siedzenia publicznego rozpoczęły się obra- 
dy konferencji w pełnym składzie. Posta- 
nowiono utworzyć dwie komisję: jedną 
pod przewodnictwem Jaspara dla odszko- 
dowań niemieckich, drugą pod przewod- 
nictwem Louchera dla odszkodowań 
wschodnich. 

Następnie delegat Polski prezes Mro- 
łowski złożył na stole konferencji poro- 
zfimienie warszawskie polsko — niemiec- 
kie z dnia 31 października 1929 i w krót- 
kich słowach wytłumaczył genezę tego po 
rozumienia, jako wynikającego z zasad i 
ducha planu Younga. 

Premjer Jasar stwierdził w o mieniu 
konferecji zdeponowany układ. Wśród u- 
konferecji zdeponowany układ. Wśród u- 
czestników konfererencji manifestowało 
się zadowolenie i uznanie dla zawartego 
porozumienia. 


| c O OZONE PAY Z A ZEW 


Rezygnacja p. min. Cara 
Warszawa 3 stycznia. 

Pan minister sprawiedliwości Car 
gmiósł na ręce Pana Prezydenta Rzplitej 
podanie z rezygnacją ze stanowiska ge- 
neralnego komisarza wyborczego. 

Podobne podanie wniósł również kie- 
rownik ministerstwa sprawiedliwości p. 
Dutkiewicz, rezygnując ze stanowiska 
zastępcy generalnego komisarza wybor- 
czego. (PAT) 


Min. Zaleski 


wygłosi referat w Toruniu 

W poniedzałek p. mnister Zaleski wy- 
jeźdża do Torunia, gdzie wygłosi na ty- 
godniowym kursie dla dziennikarzy referat 
6 znaczeniu Pomorza, 


LA e LĄ >] 
„Czarna śmierć 
w Jaworznie 

KRAKÓW, 3.1. Na kopalni „,Piłsud- 
ki' w Jaworznie osunęła się ściana wę- 
glowa, przygniatając 20 - letniego robot- 
nika Józefa Broksa. 

"Towarzysze pracy natyghmiast pośpie- 
szyli mu z pomocą, lecz dopiero po dłuż- 
szej pracy wydobyto nieszczęśliwego, któ- 
ry doznał złamania obu rąk, nogi i przeła- 
mania kręgosłupa. Przewieziono go do szpi 
tala, gdzie wkrótce zmarł, 


Zbrodniczy zamach 
na pomnik powstańców 
Katowice 3 stycznia. 

Dnia 3 b. m. o godz. 3—ej nad ranem 
aszkodzono za pomocą materjałów wy- 
buchowych odnowiony przed kilku tygod 
niami pomnik powstańców ślaskich w Bo- 
gucicach. Wskutek eksplozji w pobli- 
skim sierocińcu dr. Markiewicza wypa- 
dło 60 szyb z okien. 

Według orzeczenia ekspertów wybuch 
nastąpił wskutek podłożenia 150 gramów 
lingozytu pod jeden z filarów pomnika. 

(PAT) 


Jerzy Paciorkowski 
kandydatem na wojewodę . 
warszawskiego 

Dotychczasowy wojewoda miasta 
Warszawy — Jaroszewicz przechodzi w 


stan nieczynmy. Jako jego następcę wy- 
mieniają b. szefa prezydjum Rady Mini- 
strów p. Jerzego Paciorkowskiego. 

Chwiłowo zastępuje p. Jaroszewicza 
iwicewojewoda Olpiński, 


na najbliższe dni. 

W kwadrans po zamknięciu posiedze- 
nia plenarnego konferencji, odbyło się 
«siedzenie komisji dla spraw reparacyj 
niemieękich, na którem postanowiono aby 
eksperci finansowi delegacji 


komisji raport w najbliższym czasie. 
Powszechnie przypuszczają, że kon- 
ferencja potrwa do 17 b. m. 
Haga 8 stycznia. 
Rokowania w sprawie planu Younga 


przejrzeli | rozpoczęły się w atmosferze podniece- 


Prace Ligi Narodów w styczniu 


mają dotyczyć spraw ekonomicznych i finansowych 


Genewa 3 stycznia. 


nia węglowego zbierze się dnia 9 stycz- 


Prace Ligi Narodów w ciągu miesiąca |nia, aby zdać sprawę z rezultatów konfe- 


stycznia dotyczyć będą specjalnie spraw 
ekonomicznych i finansowych, a także 
zagadnień rolniczych, humanitarnych ` o- 
raz organizacji wewnętrznej. W styczniu 
odbędzie się pierwsza konferencja rzeczo- 
znawców rolniczych, zwołana pod egidą 
Ligi Narodów. 

Delegacja ekonomiczna, której spe- 
cjalnem zadaniem było zbadanie zagadnie- 


rencji mieszanej rzeczoznawców  węglo- 
wych (pracodawców i robotników), któ- 
ra odbyła się w październiku 1929 r. 

Co się tyczy zagadnień humanitar- 
nych, należy wspomnieć o zebraniu stałej 
komisji centralnej dla zwalczania użytku 
opium i narkotyków oraz komisji do- 
radczej, zajmującej się tą samą spra- 
wą. (PAT) 


ge S CERED SEES CZNA S E S E R 


BIAŁE 


w PIOTROGRODZIE 


(PRIMABALERYNA JEGO CESARSKIEJ MOŚCI) 


NOCE 


Hulaszcze orgje oficerów carskiej gwardji Rewe- 
lacyjne szczegóły z za kulis Carskiego baletu. Taj. 
ne rewolucyjne stowarzyszenie. 

Okropności rosyjskich więzień. Nihiliści. Oto treść 
filmu, który zniweczy wszystko co dotychczas wi- 
dzieliśmy na ekranie, 


100 proc. treści! Najbogatsza z wystaw! 


Wkrótce kino „SZARY” 
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Kilkugodzinna bitwa 


policji rumuńskiej z przywódcą bandytów 


Bukareszt 3 stycznia, 
W pobliżu miejscowości Satumare do 
szło między oddziałem policji rumuńskiej 
a osławionym przywódcą bandy, Petryko- 
rem, do dłuższej wymiany strzałów. Po- 
licja, w pogoni za bandytą, który przez 


cę Satumare i ma na sumieniu wiele 
morderstw, osaczyła go. Petrykor ostrze- 
liwał się policji i żandarmom, raniąc 
czterech ludzi. Ostatecznie żandarmi, nie 
mogąc ująć żywcem bandyty, zastrzelili 
ga 


szereg miesięcy teroryzował całą okoli- 


Niemcy fabrykują gazy trujące 
Nowa fabryka kom w Sowietack 


PARYŻ, 3.1. Prasa paryska podaje, iż |rytorjum Rosji. A Są 
niemiecka firma Stolzenberg w Mamburgu Firma zaangażowała już inżynierów i 
uzyskała od rządu sowieckiego koncesję na|chemików, którzy podjęli sie pracy w ma- 


założenie fabryki gazów trujących na te-!jących powstać zakładach, 


e : 
Bank Rzemieślników Łódzkich 
p 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 
Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 


przyjmuje 
r e iedn œ 
wkłady oszczędnościowe Seiowaniem, terminowe ! na 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


838 Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


nia, które, jak tu powszechnie utrzymu- 
ją, będzie wzmagało się coraz bardziej. 
Poważnie przyczynia się do tego fakt, 
iż nacjonaliści niemieccy mają do czy- 
nienia z rządem, którego autorytet zo- 
stał poważnie poderwany przez ostatnie 
wystąpienia dr. Schachta i który udał 
się do Hagi, mając zgóry to przeświad- 
cenie, że najpóźniej tuż po konferencji 
zmuszony będzie podać się do dymisji, 

W tutejszych kołach _ politycznych 
uważają, że wprawdzie plebiscyt 29 
grudnia 1929 r. w sprawie przyjęcia 
lub odrzucenia planu Younga zakończył 
się niepowodzeniem nacjonalistów, 'nie- 
mniej jednak wykazał istnienie bloku 
miljonowych rzesz, wrogich wszelkiej 
myśli pokojowej, gotowych przy każdej 
sposobności narzucić swą wolę większo- 
ści społeczeństwa niemieckiego. 

Zdaniem tych kół, od śmierci Strese 
manna, który, dzięki swemu  prestiżowi 
na terenie międzynarodowym, mógł ja- 
ko tako przeciwstawić się wszechniem- 
com, niema w Niemczech osobistości 
któraby mogła utrzymać w karbach ro- 
zagitowanych nacjonalistów. 

W tutejszych kołach politycznych u 
trzymuje się przekonanie, że minister 
Finansów Rzeszy, Mołdenhauer, pozo- 
staje w bardzo bliskich stosunkach z dr. 
Schachtem, któremu w znacznej mie- 
rze zawdzięcza swe stanowisko. 

Zresztą dr. Schacht posiada w łonie 
delegacji niemieckiej męża zaufania w, 
osobie dyrektora banku Vocke, jednego 
ze swych najbliższych '_współpracowni- 
ków. Za pośrednictwem dr. Vocke prezy” 
dent Banku Rzeszy będzie się starał wy- 
wierać stale wpływ na delegację niemieę 
ką i przeforsować idee, zawarte w zna 
nym memorjale. 

ZSTEJERISOP RORY EEE PTE —PEDTLEJY 


Nowa ustawa 
W przyszłym tygodniu ukaże się usta, 
wą o nowelizacji dekretu o ustroju sadow- 
nictwaa 


e e e ? 

Wyjazd Cziczerina ' 

z Wiesbadenu 

WIESBADEN, 3.1. Dziś opuścił Wies 
baden b. sowiecki komisarz do spraw za 
granicznych, Cziczerin. 

Jutro o godz. 12 min. 20 stanie Czicza 
rin w Katowicach, skąd pociągiem o go« 
dzinie 13-ej uda się do Moskwy przez W» 
szawę. (AW) 


Spotkanie Brianda 
z Mussolinim 
PARYŻ, 3.1. Z kół politycznych ib 
formują, iż wkrótce ma się odbyć w Ras 
pallo spotkanie Brianda z Mussolinim. 
Wiadomość ta nie została oficjalnie po 
twierdzona. (AW) f 


Powtórne wybory 
do Sejmu 
Powtórne wybory do Sejmu w powi 
tach: Sandomierskim, Stopnickim i Pin- 
czowskim odbędą się 23 lutego. 


Zamach 


ma sowieckiego dygnitarza 

Moskwa 3 stycznia. 
W okręgu łużskim dokonano zama- 
chu na życie prezesa okręgowego komi- 
tetu wykonawczego Zotowa, który znaj- 
dował się w podróży inspekcyjnej w celu 
zapoznania się z przebiegiem kampanji 
aprowizacyjnej. Niewykryci sprawcy 
strzelali do Zotowa z rewolwerów, ciężko 
go raniąc. Lokalne GPU. zatrzymało kil- 
kunastu chłopów  posądzonych o udział 

w zamachu, 


Okradzenie gen. Fabrycegó 
Do mieszkania gen. bryg. II wicemin. 
spraw wojsk. K. Fabrycego przez okno na 
parterze dostali się złodzieje, którzy skra= 
dli różne ubrania, wartości około 6000 zł. 


w — ea 
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„HASLO“ z dnia 4 stycznia 1980 roku. 


Stu. S 


Biadamy nad ciężkiem położeniem go 
„podarczem naszego kraju. Wszelkie wy 
siiki, by spreparować aiezawodny lek 
dia csłabionego organizmu — Mbo zawo-- 
dzą calkowicie lub okazują się środkiem 
jedynie nieszkodliwie przeczyszczający m. 

Owe wstiząsy i drgania powojenne 
nawiedzają nietylko nas. Ulegli im nasi 
bliscy i dalecy sasiedzi, „ulega im z ma- 
tymi wyjatkami caly świat. 

Ostatnio czarna dola zawisła nad 
Turcją. Przesilenie gospodarcze i groźba 
dewaluacji z tygodnia na tydzień olbrzy- 
mieja. 

Rząd turecki, który wierzył w dobrą 
gwiazdę, początkowo bez niepokoju pa- 
tzył na bieg wypadków, nie stosując ra- 
dykalnych Środków. 

Gdy jednak funt turecki leciał na łeb, 
na szyję w przepaść, zainterwenjował 
energicznie i z całą bezwzględnością. 

Premjer Ismet pasza scharakteryzo- 
wał w parlamencie położenie gospedarcze 
jako groźne i wymagające szybkiego i 
(radykalńego przeciwdziałania. 

Wedle jego rozumowania sprowadzi- 
ła nowa taryfa celna, będąca uprzywile- 
jowaniem przemysłu zagranicznego, nad- 
mierny wwóz towarów obcych, a w na- 
stępstwie spadek waluty. Potworne wie- 
ści, jakie tego rodzaju katastrofom towa- 
sier przyczyniły się do dalszej dewa- 
nacji. 

Dla radykalnej kuracji zaleca. Ismet 
pasza starą, powszechnie znaną, zawsze 
z doskonałym skutkiem stosowaną re- 
cepte: 

Bilans handlowy i budżet państwo- 
wy zrównoważyć — czyli poprostu: tyl- 
ko tyle wydawać na zagraniczne towary, 
ile się pobrało za wywóz. Ani funta wię- 
cej! 

Radykalny nacisk na dotrzymanie te 
go zamierzenia spowodował, że cofnięto 
'wszystkie poczynione już zamówienia 
i poddano ścisłej kontroli zamówienia 
miast, wsi i pojedyńczych osób. 

Niezmiernie ciekawe i pouczające dla 
nas są wywody Ismeta paszy. 

„Zadaniem państwa jest stala troska, 


by własną produkcją, własnemi Środkami, 


pokryć całe zapotrzebowanie. Nie wolno 
narodowi wydawać więcej, aniżeli wyno- 
si wartość własnej produkcji.  Winien 
przeto żyć umiarkowanie... 

Turcja spożywa rocznie za 2 mitjony 
łureckich funtów herbaty, za 5 miljo- 
nów kawy. 

Jeśli jedno z tureckich miast, obfitu- 
jące w lasy, sprowadza z zagranicy żela- 
me słupy tel należy to na- 
ZWAĆ... 


Jeśli nasza produkcja na wewnętrzne 
potrzeby nie wystarcza, a robotnik tu- 
recki ma do wyboru między chlebem. x 
kawą, poradźmy mu: wybierz chleb! 

Nie możemy pozwolić, by nasze cór- 
ki i żony uganiały wyperfumowane w 
jedwabiach, nosząc na twarzy ślady nie- 
doży wienia i gruźlicy! żądamy kategorycz 
uie, by natychmiast weszły w ślady ma- 
tek, które dzięki sile i zdrowiu dźwigały 
na wojnie skrzynie z amunicją, nauczy- 
wszy pat oszczędności i obywania byłe 
zem 


jest zrozumiałem, że przedewszyst- 


dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


szy 
SPLENDID 
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Spiewający 


Blazen 
Ponadto ABE LIMAN 


i jego orkiestra 
jazz — bandowa 


Dziś 4 seanse, o godz. 3:30 
54, 8 1/10 wiecz. 


S | nie; mała księżniczka Elżbieta i 


kiem zwróciłem uwagę na święte zadania 
tureckich kobiet, Gdy bowiem oszczęd- 
ność wejdzie dzięki kobiecie w dom ro- 
dzinny — i mężczyzna ulegnie jej wpły- 
WOWi. 

, Byt narodowy Turcji zawisł od przy- 
ciągnięcia pasa i racjonalnej gospodarki 
domowej!“ 

Te stowa proste i w swej prostocie wielkie 
mogą być drogowskazem dla całego świa 


ta. A w pierwszym rzędzie być bolesnym 
wyrzutem dla nas, naszego nieliczenia się 
z groszem, naszego ohłiędnego bałwochwał 
stwa dia wszystkiego, co wytworzyła za- 
granica. 

„Wytyczne Ismeta paszy nie oznaczają 
bojkotu towarów zagranicznych i anulo- 
wania zawartych umów handlowych. 

„Turcja jednak pragnie żyć i 
zjeść samej siebie”. 


nie 


A O FUNT TURECKI 


Walka o funt turecki i niezależność 
gospodarczą już się rozpoczęła i rokuje 
pomyślne wyniki, 

„ Ciężki zapasom tego państwa, ż 
którem „wiąże nas traktat wieczystej 
przyjaźni, niech towarzyszą nasze naj- 


lepsze życzenia, 
Adam Wilski ` 


Przegląd prasy 


Wesołe majaczenia 


Wszystkie organa prasowe opozycji|zaułkach, odkryła że obecny rząd zamie- 


— tak frontowe. jak i podwórkowe, 
nie znajdując innego - tematu, usiłują 
przejrzeć myśli prof. Bartla i sanacji. 
Imputują im zamierzenia, dążenia i 
czyny, © których nikomu się nie śniło. 
Zgodnie ze stara prawdą, że przecież coś 
przyschnie, coś się przylepi!... 


MELANGE A LA STRONSKI 
„Gazeta Warszawska”, wietrząc w 


rza trzymać z chłopami. Temat ten dał 
mu asumpt do artykułu politycznego; 
gdzie bystrość chorego na głowę półinte- 
ligenta połączona z cynizmem Adolfa 
Nowaczyńskiego zrodziła konglomerat, 
godny „Gazety Warszawskiej”. 
, Dla rozweselenia czytelników poda- 
jemy jeden z charakterystycznych ustę- 
pów: 


Obecnie sfery decydujące chcą trzy- 


List z Londynu 


Nad Tamizą 


Tradycyjna mgła — Święta w Sandringham — 9500 tonn 
puddingu — Billingsgate — Rozczarowania i nadzieje 
imperjum brytyjskiego 


Londyn, w grudniu 1929 r. 

Cztery dni przed świętem na niektóre 
dzielnice Londynu spadła sławna na świe- 
cie i w literaturze angielską mgła-gro- 
chówka. 

Żadne jednak wybryki aury nie po- 
trafiły zatamować ruchu  przedświątecz- 
nego i też zarówno w Westendzie, jak i 
w przedmieściach „suburbs“ tłumy zalega- 
ły sklepy; tłoczyły się do straganów ulicz- 
nych, gromadziły na targach. Choć dzi- 
siejsze Boże Narodzenie różni się znacz- 
nie od znanych z Dickensa opisów, Zew- 
nętrzne cechy pozostały te same. Rozsyła 
się życzenia świąteczne na wytwornych 
artystycznych Christmas-cards, lub na try- 
wialnych masowych za pensa kupionych 
imitacjach, Obwiesza się mieszkanie ostro- 
krzewem o czerwonych jagódach i jernio- 
łą, którą pomimo protestów młodzieży u- 
ważać poczynają za symbol złej fortuny, 
przypominając starą jej nazwę: Łzy Dru- 
idów. Młodzież dzisiejsza, choć łatwiej 
dziś i prędzej wymienia pocałunki, niż za 
czasów Dickensa, nie chce wyrzucić z do- 
mu rozwieszonych pęków, ` uprawniają- 
cych każdego do całowania pod jemiołą 
„Kissing under the mistletoe”. Teatry przy- 
gotowały nowe i stare pantominy bajki, 
balety dła dzieci, a sztuka „Peter-Pan“, 
sira James Barrie z najpopularniejszym a- 
mantem scen londyńskich, Gerałdem Du 
Maurier w roli kapitana Hooka, nie stra- 
ciła przez ćwierć wieku nic ze swych a- 
trakcyj. Pierwszego dnia Bożego Naro- 
dzenia w każdym przeciętnym domu spo- 
żywano indyka, gęś, mince-meat (sieka- 
ne bakalje w cieście) i Christmas-pudding. 
Ten przysmak, bez którego, jak oświad- 
czył sam król Jerzy, Boże Narodzenie nie 
byłoby świętem Bożego Narodzenia, dla 
cudzoziemca niema nic ponętnego. Za dużo 


H| dobrego na raz w tej obcej naszym pod- 


niebieniom delicji. Znana aktorka Reneé 


i | Kelly zabawiła się w statystykę i obliczyła, 


że na wyspach brytyjskich spożywają w 
okresie świątecznym 9,500 tonn puddingu. 
Na to potrzeba 1,591 tonn tartej bułki, 
przeszło 14,000000 jaj, około 795 tonn 


gl | rodzynek, 397 tonn migdałów, tysiące li- 


trów rumu i mnóstwo innych ingredjencji. 
Taki pudding mniej lub' więcej wy- 
kwintny zdobi stół skromnego robotnika, a 


|| podają go również w Sandringham, w pa- 


facu, gdzie król w swojej własnej po- 
siadłości spędza święta tak jak zawsze, ja- 
ko „zwykły właściciel ziemski“ (country 
squire) z rodziną. Kilku bliższych przy- 
jaciół w okresie tym zjeżdża na polowa- 
synowie 
księżnej Marji hałasują pod ogromnem 
drzewkiem. Nastrój jest taki, jak w każ- 
dej zamożnej rodzinie angielskiej. Narze- 
kania więc i badania na zamieranie; trady- 
cji i odwiecznych obyczajów- są niesłuszne. 


Może niejedno się- zmieniło, ale tu mniej 
niż gdzieindziej. 

Pieniędzy chyba nie brak w Londynie, 
skoro obecnie ojcowie miasta powzięli 
plan rozszerzenią „Billingsgate* kosztem 
7%, miljona dolarów. Co jest Billinsgate? 
jest to najstarszy i najsolidniejszy angiel- 
ski targ rybny. Położony pomiędzy To- 
wer i London Bridge zaopatruje w ryby o- 
koło 15 milj. Anglików. Tu sprzedaje się 
rocznie 240,000 tonn ryb wartości przeszło 
28 milj. dolarów. Codziennie pociągi zwo- 
żą po 600 tonn towaru wraz z opakowa- 
niem z lodu, a przybijające do portu statki 
rybackie wyładowują około 200 tonn. Po- 
zatem zwożą tu ryby z Norwegii, Danii, 
Bełgji i Holandji. Holenderscy rybacy od 
czasów królowej Elżbiety po dziś dzień 
korzystają ze swego przywileju dostarcza- 
nia węgorzy na targ tutejszy. Targ trwa 
tu od 5-ej rano do 9-tej. Tu zaopatrują się 
handlarze, sklepy, hotele i wielkie insty- 
tucje. Tragarze noszą strój składający się Z 
fartucha, podobnego do nocnej koszuli, z 
którego pierwotnej białości niema ani 
śladu, i z komicznych czarnych cerato- 
wych kapeluszy, z jakich każdy waży 
przeszło 3 kilo, a które fabrykują tylko w 
Londynie. Pomiędzy straganami przecha- 
dzają się przedstawiciele „Czcigodnego fa- 
chu handlarzy ryb'i mają prawo skoniisko- 
wać i odrzucić każdy, 
odpowiadający towar. 

Anglicy czują dziś wszyscy, starzy za- 
równo jak i młodzi, że w powojennym 
świecie i oni odmienną odgrywać muszą 
rolę. Licząc się ze zmierzchem Europy, co- 
raz bardziej podkreślają łączność swoją 
z dominjami, szukają ciągłej styczności z 
młodemi Commonwealths i propagują sa- 
mowystarczalność na podstawie bogactw 
w Australji, Zelandji, południowej Afryce. 
Agitacja ta jest tem silniejsza, że mnożą 
się oznaki, świadczące o emancypacji tych 
dzieci imperjum, które dotychczas jako 
„nieletnie” pod troskliwą lecz może być 
że zbyt wyraźną trzymano opieką. 

W każdym razie Rok Nowy nie zapo- 
wiada się lekko dla rządu Jego Królew- 
skiej Mości. Konferencja morska niepokoi 
zwolenników wielkiej floty, a niepokojom 
tym dał wyraz w swej dziewiczej mowie 
parlamentarnej lord admirał Beatty. W 
szeregach zwolenników Labour Party już 
od dłuższego czasu wyczuwa się na le- 
wem skrzydle niezadowolenie i zapowiedź 
buntu. Wypadki w Palestynie, Iraku, Egip- 
cie. Wśród tyłu astrologów i Pytyj, sta- 
wiających horoskopy na rok 1930, niema 
takiego, któryby choć w przybliżeniu prze- 
widzieć zdołał, jak się ze swych zadań wy- 
wiążą socjalistyczny. premjer Anglii i jego 
ministrowi 

Bys. 


wymogom ich nie | * 


mać z chłopami. 

„Liczy się głównie na Wyzwolenie, % 
którem znaczne wpływy posiada popierae 
jąca p. Bartla masonerja. Najsilniejszym 
argumentem jest — straszak endecki, 

„Wierzą w sanacji, że Witosa nie skap 
tują: Dąbskiego się boją, bo już rozbił 
niejedną „jedność“ chłopów. Ale też kal- 
kulują słusznie, że gdyby się udało zrobić 
z bojków, sanojców i hyłów z częścią Wy. 
zwolenia rządowe stronnictwo chłopskie, 

s toby ku niemu przysunęli się także nie- 
którzy Gł Piasta i od Dąbskiego. 

I w ten sposób spełniłyby się marze 
nia pp. Sławka i Świtalskiego © „rozwa 
leniu* pavtji, o złamaniu karności „Dare 
tyjnej”, o sanacji Sejmu. 


Nawet Witos śmiałby się do łez, czy: 
tając te majączenia bratesskiego organa 
narodowego! 


ORGAN „PROPAGUJĄCY WODĘ, 
A PIJĄCY WINO". 


„Robotnika“ boli reforma konstytucji, 
I czyni się obrońcą nieszczęśliwej, uch 
śnionej przez BB, pułkowników i prem, 
Bartla! 


Jeżeli ze strony sanacji padają zarzue 
ty, że opozycja nie chce przystąpić do 
zmiany konstytucji, to niema w tem ani 
słowa prawdy, przeciwnie: to B, B, rzą 
dy p. Piłsudskiego i prasa sanacyjną ro- 
biły dotychczas wszystko, by udaremnić 
normalna, przez konstytucję przewidzie 
ną i zwyczajami parlamentarnemi uświę: 
coną pracę nad nową konstytucją, 

Zresztą nie kto inny jak organ „pul 
kowników* dopiero niedawno tłumaczył, 
że rząd świadomie zwleka ze zmianą kom- 
stytucji, że jest to metoda wychowawcza 
Piłsudskiego, by nowej konstytucji nie 
narzucać społeczeństwu, lecz czekać, 8% 
społeczeństwo samo przekona się do „da: 
brodziejstw* obecnego systemu i zapali 
się do utrwalenia go w nowej szącie kon- 
stytucyjnej. Skadże to obłudne oskarża 
nie opozycii o sabotowanie sprawy kon 
atytucji? I 


Odpowiem „Robotnikowi” słowami ł 
gnacego Daszyńskiego, wypowiedzianemi 
uroczyście w Nowy Rok na łaraach tegoż 
„Robotnika“. 

„Nie są masy tak ciemne, żeby «mís 
przejrzeć nikezemności polityków 053% 


kańczych!* — a ja dodam: i nie doj- 
rzeć bronzowania marmurowych posg. 
gów. 

Nie sa masv tak ciemne? y 


NA MARGINESIE RADOSNEJ 
TWÓRCZOŚCI QPOZYCJI. 

Mowa min. Matuszewskiego na twe 
mat gospodarki finansowej państwa star 
ła w pył legendę opozycji o złej, gospo: 
darce pomajowców. Radosna twórczość 
opozycji w dziedzinie czernienia białości 
otrzymała zasłużone cięgi. 

Pisze o tem „Gazeta Polska“: 


Legenda o rzekomem rozdęciu budżee 
tn, o szafowaniu już nie setkami miljo- 
nów ałe miljardem powyżej ram racjonal- 
nych — została rozbita. I to nietylka 
przez podanie poszczególnych pozycyj wy 
datków, których potrzeby nikt nie kwe- 
stjonuje i kwestjonować nie może, przy< 
czem zakres dopuszczalnych wątpliwości 
nawet subjektywnych — został ograni» 
czony do sumy zaledwie 100 miljanów, w 
której także zresztą rząd, jako wniosko+ 
dawca, gotów jest konieczność i racjo- 
nalność każdego ggosza pmatnuę i 
podtrzymać, 


Czy jednak opozycja nie stworzy no 
wej legendy? 
W—ski. 
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Bezrobocie w Angjji 
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Przeszło 600 tysięcy dolarów wydaje rząd rocznie na zapomogi 
od Stanów Zjednoczonych, aby brać z|dy czy Australji. 


Angielski problem bezrobocia zaczy- 
na niępokoić nie tylko Anglję, ale i całą 
Europę. Wobec olbrzymiej roli, jaką An- 
glja odgrywa w międzynarodowej polity 
ce, przewlekła jej choroba wewnętrzna 
obchodzi wszystkich — zarówno przyja- 
ciół, jak i przeciwników. 

W porównaniu z Polską stoi Anglja 
4a punkcie bezrobocia dziesięć razy go- 
trzej. W Anglji bowiem-na czterdzieści 
miljogów ludności jest 1.323.000  bezro- 
bożńych, czyli pięć miljonów ludzi, żyją- 
gehi na koszt skarbu, podczas gdy w 
Pólsce w miesiącach letnich było zaled- 
wie 60 tysięcy bezrobotnych, a z nasta- 
niem zimy liczba ta podniosła się do 94 
tysięcy na trzydzieści miljonów ludnoś- 
ci 


Według ekspertów w rzeczach eko- 
nomji politycznej Anglja cierpi na przelu- 
dnienie, a nie może się pozbyć: nadmiaru 
ludności. Miljon Anglików trzebaby by- 
ło wywieźć dokądś i dać im gdziein- 
dziej pracę, aby w Anglji wróciło normal 
ne życie. I dawniej kilka razy Anglja 
przechodziła przez podobne okresy. Ale 
wtedy cały świat stał otworem i Anglik 
czujący się zbytecznym w domu, szedł 
śmiało za morza do Ameryki, Australji, 
Afryki i budował tam przyszłą wielkość 
swojej ojczyzny. 

Dziś, gdy ta wielkość już istnieje. 
karta dziejowa zaczyna się odwracać. 


Dzisiejszy nadliczbowy Anglik to nie pio | 


nier, rolnik, albo hodowca, nie amator 
przygód zamorskich, nie wygnaniec po- 
lityczny, lecz zapracowany i wyniszczony 
pracą górnik albo tkacz, który nie posia- 
da ani sił, ani chęci, ani umiejętności 
szukania za morzem nowego życia. Prze- 
mys? w dominjach rozwija się z każdym 
tokiem. Coraz mniej potrzebują wielkie 
kolonje angielskich towarów, bo same je 
dla siebie wyrabiają. A tymczasem lud- 
ność Anglji potrzebuje coraz więcej za- 
granicznego chleba i mięsa, za które mu- 
gi płacić gotówką. 

Kanada i Australja przyjmują tylko 
£ólwików, nie dbając o to, czy rolnik imi 
grant przychodzi do nich z Londynu, czy 
g Berlina, albo Warszawy. Patrjotyzmu 
na tym punkcie niema ani śladu. Coraz 
mniej węgla idzie z Anglji zagranicę. W 
Europie staje do konkursu z węglem an- 
gielskim węgiel polski. — Przez morze 
wieźć go nie można, bo węgiel z trudno- 
ścią wytrzymuje koszt przewozu na wiel- 
kie odległości, a zresztą dominja odległe 
mają jeszcze lasy, a także bliżej pod bo- 
kiem węgiel amerykański. Jednem sło- 
wem cudu jakiegoś potrzeba, aby stwo- 
rzyć dostateczny odpływ dla jednego z 
dwóch elementów — towaru albo ludzi. 
Jedno z dwojga trzeba wywozić — pro- 
dukty angielskiego przemysłu, albo nad- 
miar angielskiej ludności. 

Tymczasem państwo płaci bezrobot- 

aym po pięć dolarów na tydzień na całą 
rodzinę i czeka zbawienia od rządu robot- 
niczego, który jako specjalista od spraw 
pracy, powinien coś wymyślić. Ostrzega 
ten rząd Anglja, że i on cudów robić nie 
umię i prosi o cierpliwość, a tymczasem 
ściąga z narodu sześćset miljonów dola- 
rów rocznie na zapomogi dla ‘bezrobot- 
nych. 
" Dawniej w takich razach państwa ra- 
żowały się zapomocą wojny. Źle w domu, 
a więc trzeba iść do sąsiada z karabinem 
w garści. Albo się coś z niego wydusi, al- 
bo swoje kości na obczyźnie zostawi. W 
każdym razie będzie jakaś ulga. Dziś 
wobec zdegradowania wojny do stanowis- 
ka rozboju publicznego, nie można  my- 
Sieć o takiem lekarstwie. Rewolucji też 
nie chce żaden Anglik. Ci ludzie umieją 
liczyć i widzą, że najbardziej nawet ra- 
dykalna rewolucja nie zwiększy zapotrze 
bówania angielskiego węgla w Europie i 
mie napędzi złota do skarbu na kupno 
chlebą i mięsa zagranica. 

Myślano o stworzeniu z brytyjskiego 
fimperjum osobnego kompleksu: gospodar- 
czego za pomocą otoczenia się murem 
wysokich ceł na zewnątrz, ułatwienia o- 
biegu towarów wewnątrz. Ale się prze- 
kemano, że to nie pójdzie. Kanada nie po- 
zwoli się odciąć zbyt wysokiemi cłami 


Angliji towar gorszy i droższy, a i Anglja 


I tak problem bezrobocia w Anglii 


woli kupować taniej bliższe zboże z Pol-|czeka narazie na rozwiązanie. 


ski, niż wieźć je o tysiące mil z Kana- 


Sytuacja w przemyśle bielskim 
w miesiącu listopadzie 1929 r. 


Przemysł papierniczy odczuwał w listo- 
padzie r. ub. zmniejszoną pojemność kra- 
jowego rynku zbytu. Znaczne zapasy to- 
waru, ciążącego na rynku, wpływają na 
pogorszenie się z miesiąca na miesiąc wa- 
runków płatności, Nieco lepiej kształto- 
wały się stosunki w przemyśle papierowo- 
przetwórczym, który stosunkowo był 
jeszcze dobrze zajęty. Przemysł ceramiczny 
zakończył tegoroczny okres wytwórczości 
i przejdzie do przyszłorocznego okresu 
produkcji, ze znacznym zapasem cegły, 
oraz wyrobów ceramicznych, W prze- 
myśle cementowym zauważyć się daje 
lekkie pogorszenie zbytu. Garbarnie praco- 
wały nieco lepiej; poprawił się trochę na- 
pływ zamówień, jednakowoż nie tak jesz- 


cze, by stosunki w przemyśle garbarskimł 


określone być mogły jako średnio dobre. 
Przemysł chemiczny nie wykazuje znacz- 
niejszych zmian. Tartaki, okręgu Bielsk- 
Biała pracowały bardzo słabo, interes 
eksportowy zarówno w materjale okrą- 
głym, jak i tartym, był ograniczony. W 
dziale mebli giętych fabryki wykonywały 
dawniejsze zamówienia. W eksporcie po- 
dnoszone są skargi na konkurencję czes- 
kosłowacką. W przemyśle spożywczym nie 
nastąpiły znaczniejsze zmiany. Młyny 
pracują nieco lepiej. Poprawił się również 
zbyt w fabrykach wafli, keksów i t. p. W 
handlu zwłaszcza pod koniec miesiąca na- 
stąpiło zwiększenie się obrotów i to za- 
równo w handlu detalicznym, jak i hurto- 
wyi. 
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Światowa produkcja soli 


Według danych wydawnictwa „Wirta 
schaft und Statistik“, światowa produku 
eja soli wynosi 236 miljonów centnarów 
metrycznych, z czego blisko jedną trzea 
cia, bo 67 miljonów, przypada na Stany. 
Zjednoczone Ameryki; zajmują one, 
pierwsze miejsce w międzynarodowej sta 
tystyce produkcji soli, 

„Drugie miejsce zajmują Niemcy (24 
milj.), trzecie Chiny (20 milj.). Dalej 
idzie W. Brytanja (19.5), Rosja (18.5), 
Francja (18.2), Indje brytyjskie (13.2), 
Włochy (9.2), Japonja (9.1), Hiszanja 
(8.6), Polska (3,4), Rumunja (3.3). Cze 
chosłowacja (1.3) itd. 


x 


o 
Giełda zbożowa 
Żyto 24,25 — 24,50; Pszenica 39,00 — 40,004 
Owies jednolity 22,00 — 23,00; Jęczmień na ką 
szę 24,00 — 25,00; Jęczmień browarny 27,00— 
28,50; Mąka pszenna luksusowa 71,00 — 74,00, 
Mąka pszenna 0000 61,00 — 64,00; Mąka żyt« 
nią według typu przepisowego 40,00 — 42,00; 
Otręby pszenne szale 20,00 — 21,00; Otręby 
pszenne średnie 17,00 — 18,00; Otręby żytnie 
13,75 — 14,00; Kuchy lniane 42,00 — 43,00; 
Kuchy rzepakowe 33,00 — 34,00; Fasola biała 
90,00 — 95,00; Groch jadalny 38,00 — 48,00. 
Obroty. małe. — Usposobienie spokojne. 
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Pod tęczowym sztandarem 


Polska spółdzielczość rolnicza 


Druga połowa XIX wieku charaktery- 
zuje się kolosalnym rozwojem wielko-prze- 
mysłowym i wielko-finansowym. Warstwy 
średnie, jak rolnicy, rzemieślnicy, kupcy, 
warstwy robotnicze, jak proletarjat miejski 
stają zrazu bezradne wobec narastają- 
cych potęg  wielkokapitalistycznych. 

W tych warunkach podejmują działal- 
ność gospodarską pionierzy ż Rochdale w 
Angiji, budując spółdzielczość spożywców, 
robotników i pracowników, oraz dwaj dzia- 
łacze społeczni w. Niemczech; sędzia 
Schultze i burmistrz Raiffaisen, organizując 
spółdzielczość warstw średnich. 

Nowe idee budownictwa społecznego 
zawitały również i.do nas do - Polski, 
Abramowski, Miełczarski, prezydent Woj- 
ciechowski i-cała falanga innych organizu- 
ją kooperatywy spożywców, połączone dzi- 
siaj w jeden Związek Spółdzielni Spożyw- 
ców w Warszawie, popuiarnie zwany ,,Spo- 
tem“. Równocześnie niemal, na, najbar- 


dziej zagrożonym odcinku frontu rolnicze- | 
go, w dawnej Małopołsce Franciszek Stef- 
czyk tworzy pierwsze podwaliny gmachu 
spółdzielczości. rolniczej. Są to kasy po- 
życzkowo-oszczędnościowe typu Raif- 
faisena, dostosowane do polskiej rzeczywi- 
stości, powszechnie dzisiaj nazywane „ka- 
sami Stefczyka”. Połączone w r. 1919 ra- 
zem w jedną Centralną Kasę stanowią waż- 
ny instrument w walce z panoszącą się 
na wsi lichwą pieniężną. Ale działalność 
centrali nietylko ogranicza się do tego, iż 
zdobywa tani kredyt, dopomagając posz- 
czególnym kasom, współpracuje ona po- 
nadto z innemi typami spółdzielczości rol- 
niczej, a mianowicie ze spółdzielniami rol- 
niczo-handlowemi (t. zw. „Rolnikami”') ze 
spółdzielniami mleczarskieini, stanowiąc 
do pewnego stopnia bank całej rolniczej 
spółdzielczości, niejako centralę finanso- 
wą Zjednoczenia Związków  Spóldzielni 
Rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej. 


O WO OOOO 


Eksport kukurydzy w Jugosławji 


W_ obecnej chwili jednem z najważ- 
niejszych zagadnień gospodarczych w 
Jugosławii jest realizacja zbioru kuku- 
rydzy. Rok ubiegły był dla kukurydzy 
bardzo niepomyślny, obecny jednak dał 
wielkie urodzaje. 

Eksporterzy jugosłowiańscy, wskutek 
braku odpowiednich urządzeń, przede- 
wszystkiem elewatorów i składów, nie są 
w stanie wyzyskać pomyślnych warun- 
ków dla kukurydzy, panujących obecnie 
na wszechświatowym rynku. Odbija się 
to bardzo ujemnie na cenach giełdowych 
dla tego produktu. Podobno „Uprzywile- 
jowany Bank Rolny* ma się zająć już w 
najbliższym czasie budową elewatorów, 
składów oraz wprowadzeniem systemu 
warrantowego. Wobec podobnego stanu 
rzeczy eksporterzy węgierscy zrobili pro- 
pozycję, aby skartelizować eksport ku- 
kurydzy trzech naddunajskich państw: 
Węgier (5 miljonów metr, cent.), Jugo- 


sławji (10 miłjonów), Rumunji. (30 mil- 
jonów). Propozycja ta wyszła od dr. 
Etauba, prezesa półoficjalnej instytucji 
węgierskiej — „Stow. Popierania Ro- 
zwoju Wytwórczości Gospodarstwa Rol- 
nego". Takie scentralizowanie handlu ku- 
kurydzą trzech państw przyniosłoby ol- 
brzymie oszczędności na transporcie i u- 
regulowałoby w znacznej mierze ceny na 
kukurydzę, Prócz tego stworzyłoby po- 
ważną konkurencję dla Argentyny, mają 
cej jeszcze 20 milj. metr., cent. z zeszło- 
rocznego zbioru, a spodziewającej się 
świetnych urodzajów i w tym roku (oko- 
łc 65 milj. metr. cent.). 

Gdyby eksperyment ów doszedł do 
skutku, to mógłby mieć bardzo donit 
słe znaczenie gospodarcze już nietylko 
dla zainteresowanych nim obecnie 
państw, lecz i dla handlu wszechświato- 
Wego. 


._ Projekty nowych linij kolejowych 


Minister komunikacji udzielił _pozwo- 
lenia na czynienie studjów przedwsiępnych 
na następujących przyszłych linjach, kolejo- 
wych dla dyrekcji lasów państwowych we 
Lwowie celem usprawnienia eksploatacji la- 
SÓW:: 

Linji wąskotorowej od Kut do Kluzy Ru- 
dowskiej gługości około 80 klm.; linji wąs- 
kotorowej od Biąłego Czeremosza ku źró- 


dłom potoku Probizna długości 15 klm.; 
linji wąskotorowej od Burkutu do ujścia 


Dzembronia, oraz dwóch mniejszych odcin- | [8 


ków. Ogółem długość linij, nad któremi 
rozpoczęte będą studja, wynosi około 120 
kim. Pozwolenie na przeprowadzenie stu- 
djów posiada moc obowiązującą do 30 li- 
stopada 1930 r. 


Kasy Stefczyka zawdzięczają swój roż- 
wój w dużej mierze trafnie obranej formie 
organizacyjnej. Terenem działalności posz- 
czególnej Kasy jest zazwyczaj nieduży ob- 
szar, gdzie oczywiście wszyscy się znają, 
naskutek czego prowadzenie operacyj fi- 
nansowych jest bardzo ułatwione. Kasa 
jest zrzeszeniem osób, potrzebujących põ- 
życzki, którzy za przyjęte do Kasy wkła- 
dy, gwarantują całym swoim majątkiem. 
Ponieważ chodzi tu zazwyczaj o rolników 
zamożniejszych, mających ziemię, bezpie- 
czeństwo wkładów jest wprost idealne, 
Dłatego też ci, którzy posiadają chwilowo 
wolną gotówkę, chętnie ją lokują w Kasie. 
Są to zazwyczaj, choć nie zawsze, sami 
członkowie Kasy, ten bowiem, który u- 
dziela Kasie pożyczki, nie musi być wcale 
jej członkiem. i ! 

Kasy Stefczyka dysponują zazwyczaj 
tylko krótkoterminowym kredytem dla 
celów obrotowych. . 

Centrala Kas Stefczyka, finansując czę 
sto operacje „Rolników *', spółdzielni mle- 
czarskich, jajczarskich-i t, d. wkracza już 
w dziedzinę organizowania produkcji, 

Kasy Stefczyka obejmują swą działak 
nością właściwie tylko Małopolskę i b, 
zabór rosyjski. Ponańskie i Pomorze budo- 
wało swą spółdzielczość w odrębnych wa: 
runkach i tę odrębność po dzień dzisiejszy 
w dużej mierze zachowało. 2 

Spółdzielczość spóżywców „Spo 
fem” i spółdzielczość rolnicza nie wyczer- 


pują wszystkich firm spółdzielczości w 
Polsce. Spółdzielczość wojskowa, spół- 
dzielczość kredytowa miejska rozwinięta 


zwłaszcza wśród ludności żydowskiej, 
wreszcie znajdujące się w stadjum rozwo- 
ju spółdzielnie pracy, to dalsze formy te 
go potężnego ruchu spółdzielczego. 

: J. B. 
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„HASŁO” z dnia 4 stycznia 1980 roku. 
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Nabożeństwa w kościołach 


ewangelickich 
w języku polskim 

W niedzielę dnia 5 b. m. odprawi na- 
bożeństwo w kościele św. Jana o godz. 
12-ej w poł. pastor Kotula, a w kościele św. 
Trójcy w tymże czasie pastor Schedler. © 
W poniedziałek dnia 6 b. m. odprawi 
nabożeństwo w kościele św. Trójcy o go- 
dzinie 12-ej w poł. pastor Kotula, a w ko- 

"ściele św. ļana pastor Berndt, 


a e o 
Choinka dla dzieci 
urządzona staraniem Tow. 
Xultury Katolickiej 

W dniu 5 stycznia 1930 roku o godz. 
3-ej po południu w sali gimnazjum K. Wiś- 
niewskiego przy ul. Narutowicza Nr. 58 od- 
będzie się tradycyjna choinka, połączona 
z zabawą dla dzieci członków i sympa- 
tyków Towarzystwa Kultury Katolickiej. 

Wstęp na zabawę: dla członków i sym- 
patyków zł. 2 dla dzieci zł. 1, wojskowi 
iich rodziny za zniżką 50 procent. 


Kontrola patentów 


rozpoczęta 


W myśl zarządzenia prezesa lzby Skar 
bowej L. Towarnickiego, organa wykonaw 
cze przystąpiły do sprawdzenia czy wszy- 
stkie przedsiębiorstwa wykupiły świade- 
ctwa przemysłowe na rok 1930 i czy wy- 


kupione świadectwa odpowiadają wyma- 
ganiom. 
W wypadkach stwierdzenia, iż petent 


nie wykupił świadectwa lub wykupił nie- 
właściwe, sporządzony zostanie protokuł, 
który następnie władze skarbowe rozpatrzą 
i wydadzą odpowiednią decyzję. (b) 


Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują apteki: L. Pa- 
włowskiego (Piotrkowska 307), S. Ham- 
burga (Główna 50), B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4), J. Sitkiewicza (Koper- 
nika 26), A. Charemzy (Pomorska 10), A. 
Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 


Baczność czeladź szewcka 
W dniu 5 stycznia t. j. w niedzielę o 
godzinie 8,80 rano odbędzie się poświę- 
cenie lokalu zjednoczenia pracowników 
rzemieślniczych Rzeczypospolitej Pol- 
gkiej ul. Piotrkowska Nr. 238, na które 
zaprasza się p. p. zrzeszonych i niezrze- 

szonych. 
Zarząd. 
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Wielkie arcydzieło filmowe w-g naj- 
śmielszej powieści 


EMILA ZOLI 
PŁODNOSC 
mediowe obsada 
“> Gabriel Gabrio 

głynną tragiczka 
Diana Karenne 


posągowa piękność 
Andrće Lafayette 
rasowy amant 

Albert Prejean 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


Passc-partout oraz bilety ulgowe bez 
względnie aieważne 


/ 


Dziś i dni następnych 


ODGEDDOOUREBEREGEUNZZEREDU 


4-ej pp. 


Początek seansów o godz. 
niedziele i á więta o 12 pp 


w soboty, 
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A dzą swe przedsiębiorstwa bez świadectwa 


x dentów, 


Tajemnica mordu 
przy ul. Pomorskiej nie została dotąd wyjaśniona 


Drajbachowa została najpierw uduszona, a potem rozstrzaskano jej głowę 


niądze znaleziono kilka weksli wystawio- 
nych na nieznaczne sumy przez sąsiadów 
i znajomych pożyczających sobie pienią- 
dze od Drajbachów. 

Pozatem ustałono dwa niezwykłe waż- 
ne szczegóły, które stwarzają niezbite ali- 
bi dla Drajbacha. 

Pierwszy szczegół polegą na tem, że 
jedna z sąsiadek widziała p. Drajbachową 
o godzinie 9-ej rano i witała się z nią na 
schodach, drugi łączący się z poprzed- 
nim bezpośrednio i tworzący razem z nim 
jedną całość polega na zezńaniu kuzyna 
Drajbacha Karola Brenkego, który zeznał, 
że o godzinie 7-ej rano wyszedł razem z 
Drajbachem z mieszkania tegoż ostatnie- 
go i razem z nim udał się do fabryki Erne- 


Tajemnicze morderstwo przy ulicy Eos) 
morskiej 181 dokonane jak donosiliśmy w 
dniu wczorajszym pokryło się jeszcze więk 
szą mgłą tajemniczości. 

Początkowe podejrzenia w pierwszym 
rzędzie padły na męża, który jak wiado- 
mo nie bardzo dobrze żył ze starszą o 14 
lat od siebie małżonką i którego zeznań, 
a szczególniej punktu tyczącego się posia- 
dania 500 złotych policja nie brała zupeł- 
nie serjo. 

Okazało się jednak, iż zeznania te by- 
ły wiarogodne i że człowiek ten ze skrom- 
nej swojej stosunkowo pensji potrafił od- 
łożyć kilkaset złotych, które pożyczał zna 
jomym na procent. 

Policja jest już w posiadaniu Hsty osób, 
które pożyczały sobie pieniądze od Draj- |sta Wefera. 
bacha. Wobec tych zeznań pierwotna hipote- 

Pozatem w biblii domowej, w której |za polegająca na obciążeniu winą Drajba- 
jak zeznawał Drajbach znajdowały się RROA upada zupełnie, 


Echa napadu w Zduńskiej Woli 


a > 174 CJ 
Pościg za bandytami przeniósł się na teren 
powiatu wieluńskiego 
Trwający od 4 dni pościg za bandyta- | krótką palmą. 
mi, którzy dokonali napadu w Zduńskiej Osobnik ten został aresztowany i ode- 
Woli, przeniósł się obecnie na teren po-|słany pod eskortą do Wielunia. 
wiatu Wieluńskiego. W lesie Wieluńskim natknięto się na 
Bandyci rozdzielili się na dwie gru-|szajkę bandycką. Bandyci zaskoczeni nie- 
py. Jedna z nich lasami kieruje się w] tbodżiewanem zjawieniem się policji, od- 
stronę granicy niemieckiej, druga na|dali kilkadziesiąt strzałów. Policja rów- 
południe ku granicy województwa  Kie-|nież odpowiedziała ogniem i wywiązała 
leckiego. Na skutek tego na granicy nie-|się strzelanina, w czasie której został 
mieckiej zostały wzmocnione  posterun- |ciężko ranny kulą bandyty jeden z wie- 
ki straży granicznej. śniaków — uczestniczących w obławie. 
W obławie biorą udział prócz policji, Rannego przewieziono do szpitała w 
również okoliczni mieszkańcy, z pośród| Wieluniu. 
młodzieży należącej do grup wychowa- Pierścień okalający bandytów jest 
nia fizycznego, szczelnie zamknięty, bowiem od strony 
Docierajac do lasów wieluńskich, o0-|południowej przyłączyła się do obławy 
bława natknęła się w jednej z pobłiskich |również policja województwa Kieleckie- 
chat na osobnika, który nie mógł wyka-|go. (w) 
żać swego alibi, a był uzbrojony w broń 


„Kluczem czy wytrychem* 
Rozprawa w Sądzie Okręgowym 


W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy |tak zwanego klucza partyjnego, mimo 
w Łodzi rozpatrywał sprawę przeciwko |że roboty te prowadzone były w więk- 
Hipolitowi Piątkowskiemu, autorowi ar-|szości z subsydjów rządowych, 
tykułu p. t. „Klucz czy wytrych“ skiero- Sad po wysłuchaniu stron udał się na 
wanego przeciwko Magistratowi m. Ło-|krótką naradę, poczem ogłosił wyrok, u- 
dzi niewinniajacy b. redaktora Głosu Pol- 
skiego p. Hipolita Piątkowskiego od za- 
rzutu przestępstwa przewidzianego w 
art. 583 k, k. (w) 


1. 
W artykule tem poruszona była spra- 
wą przyjmowania robotników na roboty 
sezonowe miejskie, przy zastosowaniu 


Władze skarbowe 
a wykup patentów 


Jak wiadomo pomimo starań organiza- Za handel bez patentu jak się dowiadu- 
cyj kupieckich termin wykupywania paten |jemy grozi płatnikowi kara wynosząca od 
tów nie został przez Ministerstwo Skarbu |3 do 30 krotnej wysokości danego pa- 
odroczony i upłynął w dniu 31 grudnia Itentu. 

r. ub. Jeżeli dane przedsiębiorstwo znajduje 

W związku z tem dowiadujemy się, że |się w mieszkaniu prywatnem drzwi od nie- 
Izba: Skarbowa w Łodzi poleciła poszcze- | go muszą być zamknięte i nie wolno w niem 
gólnym urzędom przeprowadzenie inspek- |przyjmować żadnych interesantów. 
cji celem ustalenia jakie przedsiębiorstwa Podczas przeprowadzenia rewizji urzęd 
patentu do tej pory nie wykupiły i prowa |nicy skarbowi będą mieli prawo kazać o- 
twierać sobie szuflady, szafy, skrzynie i 
pudła znajdujące się w danem przedsiębior 
stwie. Jeżeli przedsiębiorstwo znajdować 
się będzie w mieszkaniu prywatnem rewi- 
dent będzie miał prawo nawet dokonać re- 
wizji w łóżkach. Jeżeli rewidentowi sta- 
wiany będzie opór ze strony właściciela 
przedsiębiorstwa ma on prawo zażądać po- 
mocy policji. 

Za stawianie mu-oporu właściciel 
przedsiębiorstwa pociągnięty będzie do su 
rowej odpowiedzialności. (p) 


przemysłowego. 

W tym celu poszczególne urzędy skar- 
bowe wysłały na miasto całą falangę rewi 
którzy już w dniu dzisiejszym 
przystąpili do pracy. 

Niezależnie od tego dowiadujemy się, 
iż w najbliższym czasie poszczególne urzę 
dy skarbowe przeprowadzą powtórną in- 
spekcję a to w tym celu by stwierdzić czy 
patenty zostały należycie wykupione a 
więc czy dobrze interpretowano ustawę o 
zastosowaniu kategorji patentów. 


0— 


Termin płatności 
zaliczki podatku obrotowego 


Pozatem dowiadujemy się, że płatni- 
cy będą mogli prosić poszczególnych na- 
czelników urzędów o rozłożenie tej zalicz- 
ki na raty. (p) 


Jak się dowiadujemy w dniu 15 stycz- 
nia upływa termin płatności IV zaliczki na 
poczet podatku obrotowego. Po dniu tym 
rozpoczną się egzekucje u płatników, któ- 
rzy zaliczki tej nie zapłacą, 


W międzyczasie dalsze badania trupa 
Depjbacuowe] dały zgoła sensacyjne wy- 
niki. 

Oto ustalono niezbicie, że Drajbacho- 
wa została najpierw uduszona chustką płó- 
cienną a następnie morderca chcąc upew- 
nić się czy rzeczywiście ofiara jego nie ży- 
je roztrzaskał jej głowę ciężkim młotkiem 
służącym do rozbijania większych kawa- 
łów węgla. 

Po dokonaniu podwójnego morderstwa 
zabójca młotek wrzucił do skrzynki, gdzie 
pierwotnie go znalazł. 

Młotek był cały zakrwawiony, a co nał 
ciekawsze pomimo daktyloskopowania żad 
nych odcisków pałców nie ujawniono na 
nim. 

Zostały one najprawdopodobniej starte 

Niezaprzeczalnym faktem jest, iż mor- 
derstwa dokonał ktoś z bliskich, ponie- 
waż 1) obcy nie mógł nawet przypuszczać, 
że w biednym mieszkanku robotnika znaj- 
dzie większą kwotę pieniężną, 2) że nikł 
obcy nie mógł wiedzieć, że pieniądze znał 
dują się w takiej skrytce, jak bibija scho- 
wana w półce, 

Wychodząc z tego założenia policja arą 
sztowała czterech najbliższych krewnych 
zamordowanej. 

Początkowa hipoteza, że morderstwa 
mógł dokonać ktoś z wierzycieli również 
upadła, ponieważ wszystkie znajdujące 
się w posiadaniu Drajbachów weksle zo- 
stały znalezione w bibłji, gdzie przechowy 
wano również pieniądze. 

W dniu dzisiejszym w godzinach poran 
nych biegły sądowy dr. Stanisław Hurwicz 
dokona sekcji zwłok zamordowanej Drais 
bachowej celem dokładnego ustałenia, © 
której godzinie zostało dokonane morder” 
stwo. 

Sekcja ta niewątpłiwie całkowicie wy- 
jaśni czy Drajbach brał jakiś udział w mos 
derstwie czy też nie. : 

Narazie Drajbach jak równieź czterej ję 
go krewni znajdują się w więzieniu. (p) 


| OI 


Redukcja w Kasie Cherych 
m. Łodzi 


W związku z przeprowadzeniem reoń 
ganizacji lecznictwa w Kasie Chorych 
m. Łodzi, komisarz tejże kasy p. {opus 
szański zarządził redukcję personelu w 
niektórych lecznicach dzielnicowych. 

Stosownie do tego zarządzenia % 
dniem 1 stycznia b. r. zwolnionych zosta 
ło z pracy około 50 osób przeważnie z poi 
śród urzędników, niemających odpowied 
nich kwalifikacji fachowych względnie 
odpowiedniej praktyki biurowej. 

Pozatem, jak nas poinformowano, % 
dniu 1 lutego r. b. będzie zwolnionych 


dalszych kilkadziesiąt osób z pośród per 
sonelu biurowego lecznice. (w) 
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Dziś i dni następnych 
Największy film sensacyjny p.t* 
Sitting Bull 
(Szalony jeździec) 
najkrwawsze i najzaciętsze wałki x 


bandytami. 
W roli głównej słynny 


JOE BONOMO 


Nadprogram 
Wesoła komedja amerykańska 


Haroldek 
się statkuje 


W roli głównej słynny 


Harold Lloyd 


Początek w święta o godz. 12 w poł. 
wolae wejścia bezwzględnie nieważne, 


»HASŁO“ z dnia 4 stycznia 1930 roku. 


+ ur 2% sikaajizna Gm 
. varans ases 


PTP EZ WE. 


w Nowym Jorku 


Z CAŁEGO 


na licytacji 


Pół miljona dolarów na otarcie łez po utracie tronu 


W spisie archiwalnym Francji zanoto- 
wany jest pod nr. 0241 naszyjnik brylanto- 
wy, który Napoleon I złożył w prezencie 
Marji Luizie za obdarzenie go następcą tro- 
nu. W archiwum znajduje się również i ory- 
ginalny rachunek jubilera Nitto, który z 
polecenia cesarza skupił do sporządzenia 
tego klejnotu najpiękniejsze kamienie z ca- 
lego świata, nadające się wyglądem i roz- 
miarem do tego zestawienia. 

I oto naszyjnik ten, składający się z 47 
iużych brylantów, osadzonych w srebrze i 
złocie i oceniony na pół miljona dolarów, 
został przesłany przez obecną jego wła- 
ścicielkę, arcyksiężniczkę Marję Teresę, 
żonę arcyksięcia Karola Ludwika, do No- 
wego Jorku. 

Celem tej przesyłki, którą otrzymała 
pełnomocniczka  arcyksiężny, pani C. F. 
jFovnsend, jest jej spieniężenie. Przy do- 
puszczeniu naszyjnika do Stanów Zjedno- 
czonych nie pobrano żadnego cła, uwa- 
tając go za zabytek historyczny. 

Wystawiono go pierwotnie na pokaz 
publiczny w skarbcu pewnego banku no- 
wojorskiego przy- Fifth aenue, poczem 
mzięła go z: powrotem do siebie pani 
Fovsend, posiadająca także oryginaly te- 
stament cesarzowej Marji Teresy. 

Testamentem tym zapisuje cesarzowa 
naszyjnik ten arcyksiężniczce Zofji, mat- 
pe zmarłego cesarza Franciszka Józefa, Po 
Zofji brylanty te przeszły na drugiego jej 
syna, arcyksięcia Karola Ludwika, a od 
mego na jego małżonkę, iinfantkę por- 
tugalską, arcyksiężnę Marję Teresę. 

Do klejnotu tego dołączony jest rów- 
hież list, potwierdzający autentyczność, 
pisany przez posła amerykańskiego w 
Wiedniu, list ostatniej właścicielki kłej- 
notu, opisujący kamienie i podający jego 
dzieje, jakoteż dokument z urzędu heral- 
dycznego domu Habsburgów. 

Właścicielka tej napoleońskiej pamiątki 
lezy sobie obecnie 74 lała wieku. W 


` 


TRIKOTYNE 


e wszystkich kolorach na bieliznę dam- 
ską poleca 


EBĄGNE 


BOKSLEITNER 


bódź, Sienkiewicza 79, tel. 141-79 


młodszych latach, gdy kiedykolwiek no-|chu, nie istnieje także. Niema również i 


siła ten naszyjnik, znany przed wojną na 
wszystkich dworach Europy, towarzyszyła 


jej zawsze potajemnie silna straż, czuwa- 
jąca nad całością tego klejnotu. 
Tron napoleoński runął. Stary dwór 


austrjacki Habsburgów, na którym sędzi- 
wa arcyksiężna pędziła dni wśród przepy- 


tronu, pod opieką którego stała jej wspa- 
niała złota kołyska infanty.., 

Pamiątkowe kamienie, ofiarowane 
matce „Orlątka* przez Wielkiego Cesarza, 
zawisną prawdopodobnie na  parwenju- 
szowskiej, tłustej szyi jakiejś królowej 
szmalcu, powideł czy konserw. 


„Rekord Codzienny“, pismo polskie, 
wychodzące w Detroit, zaznacza ze zrozu 
miałym bólem, iż coraz częściej na ła- 
wie oskarżonych o różnego rodzaju zbrod 
nie spotyka się młodzież polskiego pocho- 
dzenia. Jako główna przyczynę tego o- 
kropnego zła, dziennik ten uważa ogólne 
stosunki, wytworzone przez prohibicję. 

„Picie wśród młodzieży stało się nie- 
jako regułą dobrego tonu. Piją chłopcy 
i piją dziewczęta. Każdy z tych tak zwa- 
nych „szeików' nosi w kieszeni płaską 
butelkę z wódka. Wystarczy spytać w 
sklepach jubilerskich (!),w których 
sprzedają te specjalne buteleczki, aby 
się dowiedzieć, że 90 procent kupujących 
to młodzież w szkolnym wieku. Dawniej 
młodzież do lat 20 nie wpuszczana była 
do żadnych klubów. Obecnie powstały 
kluby młodzieży, w których sprzedaje 
się potajemnie wódkę i piwo, wpuszcza 
się tam trzynasto—i 14-letnich wyrost- 


Wódka za cenę zbrodni 
Trucizna prohibicji gubi małoletnich 


ków“. 

„Zabawa ta obecnie znacznie drożej 
kosztuje niż kiedyś, a więc młody chło- 
pak o ograniczonym zarobku albo też wca 
le jeszcze nie zarobkujacy, bierze rewol- 
wer i idzie na polowanie na... spóźnio- 
nych przechodniów”. 

Powodem do napisania tego smutne- 
go artykułu stał się niejaki Franciszek 
Kiasztorowski, 20-letni młodzieniec, ska- 
zany na 20 lat więzienia za dokonanie 
zbrojnego napadu. 

Na zakończenie wzmiankowanego ar- 
tykułu, w którym Klasztorowski uważa- 
ny jest jako typowy produkt- prohibicji, 
„Rekord Codzienny* apeluje do swych 
czytelników z jednej strony o jaknajbar- 
dziej troskliwa opiekę nad dzieckiem, z 
drugiej zaś o wytężenie sił, „aby produ- 
kujące zbrodniarzy prawo  prohibicyjne 
zostało jaknajprędzej odwołane”. 


„Książę 3 


malarz” 


o cygańskiem życiu artystów 


„Nie sądzę, aby głód, bieda, życie na 
poddaszu i inne dokuczliwe strony cy- 
gańskiej egzystencji były koniecznemi wa- 
runkami rozwoju temperamentu arty- 
stycznego'* — twierdzi książe Eugenjusz, 
młodszy brat króla Gustawa i jeden z naj- 
wybitniejszych pejzażystów szwedzkich, w 
artykule ogłoszonym ostatnio w jednem 
z pism gotenburskich. 

„Książe malarz“ podkreśla fakt, że było 
wielu wielkich malarzy, którzy wcale nie 
cierpieli niedostatku, natomiast całe sze- 
regi wybitnych artystów uległy w walce z 
niedostatkiem, ludzie ci byliby: jeszcze 
głośniejsi, gdyby ich uwolniono od troski 
o byt. 


Sam książe miał inne trudności do 
zwalczania, a przedewszystkiem swe kró- 
lewskie pochodzenie i przesady, co może 


być wolno lub nie wolno księciu krwi. „Z 
mego punktu widzenia* — dodaje kró- 
lewski artysta — największe zadowolenie 
daje sam fakt pracy. 

Kiedy ukończę obraz i zawieszę go na 
ścianie, interesuje mnie on mniej niż wte- 
dy, gdy pracowałem nad nim z paletą i 
pędzłem w ręku. Nie mogę sobie nawet 
przypomnieć, czy bardzo byłem podnie- 
cony, gdy mój obraz został wystawiony 
na wystawie światowej w roku 1889. 

Mojem jedynem pragnieniem jest, aby 
mnie traktowano, jako prawdziwego, rze- 
czywistego artystę, a nie jak amatora. Stu- 
djowałem i pracowałem ciężko, możliwe, 
że jestem malarzem średnich. zdolności, 
lecz malarzem zawodowym, a nie amato- 
rem. 


PY"Ę a PUOSWYZKELY j "WP" 


Do góry nogami 

Jak doniosły telegramy z Nowego Jor- 
ku, wydarzył się tam na konkursie prac 
iysunkowych fakt, którego komizm nie 
usprawiedliwia tragicznych wybuchów 
gniewu przeciwników nowych prądów w 
sztuce. 

Nowojorska akademja rysunków, choć 
w tradycjach swych przeważnie konser- 
watywna, postanowiła tegoroczną nagrodę 
500 dolarów przyznać adeptom sztuki mo- 
dernistycznej. 

Jury, złożone z 20 członków i delega. 
tów akademji, nagrodę tę przyznało kom- 
pozycji p. Edwina W. Dickinsonsa, zatytu- 
łowanej „Łowcy mamutów", Gdy zjawił 
się fotograf, by zrobić zdjęcie z nagrcdzo- 
nego obrazu, zauważył, że wisi on do góry 
nogami. Fakt ten uszedł uwadze wszyst- 


„|kich członków jury, 


Ucieczka reniferów 


przed śmiercią głodową 

Wskutek niepomyślnych warunków at- 
mosferycznych tysiącom reniferów  lapoit- 
skich grozi śmierć głodowa. 

Mech, stanowiący główne ich pożywie- 
nie, w wielu okolicach jest przykryty tak 
grubą warstwą zmarzniętego śniegu, że 
zwierzęta nie są w stanie dokopać się de 
swej paszy, 

Olbrzymie stada reniferów ruszyły ma 
południe, „przeszły przez strefę, w której 
nie widziano ich od 25 lat i przekroczyły 
południową granicę obszarów oddanych 
Lapończykom na pastwiska dla reniferów. 

Pozostałe na łąkach stogi siana są w 
wielkiem _ niebezpieczeństwie i władze 
miejscowe nakazały właścicielom zwieść 
ie natychmiast, natomiast wszczęto ener- 
giczną akcję, aby przygotować dla renife- 
rów nowe pastwiska dalej na południe. 


Zwytięstma „Naprzodu, 
na Śląsku 


We środę odbył się w Król. Hucie męcz 
pomiędzy Naprzodem (Lipiny) a Amator- 
skim. KS (Król. Huta). Mecz ten dla miej- 
scowych stosunków posiadał bardzo wiel- 
kie znaczenie, ponieważ AKS po zwy- 
cięstwie nad ligowym Ruchem uważał się 
za moralnego mistrza G. Śląska. 

Mecz jednak zakończył się niespodzie- 
wanem, ale w zupełności zasłużonem zwy- 
cięstwem Naprzodu w stosunku 4:0 (1:0). 
Gra miała przebieg bardzo zajmujący i 
prowadzona była na wysokim poziomie. 
Bramki dla Naprzodu, który najlepszych 
swych graczy miał w ataku, strzelili po 
jednej Stefan, Nastula, Zug i Kumor. AKS 
nie wykorzystał karnego. Sędzia p. La 
band. Widzów 4,000. 
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ZEMSTA DETEKTYWA 


(«THE WHITE CROW”) 
autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 
Nr. 


Dziewczyna zachowała się milcząco. Na półoficjalna 
„rezentację Lucasa odpowiedziała lexkiem pochyleniem 
głowy. Biło od niej poczuciem własnej godności i do- 
brem wychowaniem. Antoni przyglądał jej się z ukry- 
tym podziwem, notując szczegóły powierzchowności. 
Była średniego wzrostu i odznączała się klasyczną budo- 
wa i spokojnemi opanowanemi ruchami, co w naszych 
bar ich czasach jest prawdżiwa rzadkością. 
Wiek jej dawał się określić na czarujące lata, między 
dwudziestoma czterema i trzydziestoma. Miała na sobie 
prosta, białą, jedwabna bluzkę z wysokim kołnierzem i 
czarnym krawatem, czarną spódniczkę, jedwabne poń- 
czochy i czarne pantofelki. Pomimo całej bezpreten- 
sgonalności tego stroju, rzucała się w oćzy jego wytwor- 
mość i pierwszorzędność pod względem ceny. Uczesanie 
było utrzymane w tym samym tonie. Błyszczące, czarne, 
mieobcięte, przedzielone przez środek włosy, tworzyły 
przy uszach płaskie sploty, z których nie wymykał się 
zaden kosmyk, żaden lok. Nad silnie zarysowanemi 
brwiami wznosiło. się wysokie, kształtne czoło. Z pod 
brwi patrzyły spokojne, szare oczy, pozbawione w tej 
shwili wszelkiego wyrazu. Dość duży. zlakką nieraoular 


||| go? 


Niedociągnięcia te stanowiły, jakby dodatkowy urok. 
Dobrze zarysowane usta, może w tej chwili zbyt mocno 
zaciśnięte, broda ładna, świadcząca swemi konturami 
o pewnej nieugiętości — wszystko sharmonizowane w 
uroczą całość. 

Boyd zaczał pytać. 

— Więc pani była zaufana stenografistka zmarłe- 


— Tak. 

Głos był niski, opanowany i melodyjny 

— Była pani wyłącznie do dyspozycji sir Alberta 
Lines-Bowera ? 

— Przeważnie, chociaż często pracowałam również 
dla pana Dufresnea. 

— Pan Dufresne nie miał swojej maszynistki? 

— Nie. Sir Albert miał dwie stenografistki, które 
dzieliły się pracą. Ja brałam na siebie połowę i panna 
Fanthorpe połowę. Tak samo dzieliłyśmy się pracą, któ- 
ra była do wykonania dla pana Dufresne'a — chyba, że 
byłyśmy obie bardzo zajęte. Wtedy on posyłał po inną 
maszynistkę. 

— Rozumiem. A teraz, co się tyczy podziału pracy: 
na jakiej podstawie był normowany, czasu czy przed- 
miocie? Rozumie pani? 

— Tak. Dzieliłyśmy się robotą stosownie do zakresu. 
Pewne rzeczy ja załatwiałam, inne panna Fanthorpe. 

— Dziękuję pani. A która z pań jest wyższa ranga, 
pani, czy panna Fanthorpe? 

— Technicznie biorąc, ja. To jest o tyle, że jestem 
dawniejszą pracowniczką i pobieram trochę wyższą pła- 
cę. Co się tyczy faktycznych obowiązków, to niema 
między nami żadnej różnicy. 

— To znaczy, że były panie w jednakowym stopniu 


ne rzeczy? 

— O ile wiem, tak. 

— O ile pani wie —— ? 

— Chciałam przez to powiedzieć, że zakres i przea 
miot pracy mojej koleżanki był mi bardzo mało znany, a 
mój — jej. Możliwe, że mogły zachodzić pewne rozróż- 
nienia. 

— Czy pani i panna F. — zaczął Boyd i urwał, 
powstrzymany w porę przez Antoniego, 

Na to pytanie mógł odpowiedzieć Dufresne. 

— Tak — rzekł Boyd. — więc tak. A teraz panno 
Holroyd, praca pani miała do pewnego stopnia charak 
ter poufny. Czy to się odnosiło tylko do spraw biuro- 
wych, czy też i prywatnych ? 

Antoni, który przybrał zpowrotem swobodną pozę, 
aby mieć możność przyjrzeć się lepiej sufitowi, prze- 
niósł oczy na twarz dziewczyny. Czy mu się zdawało, 
czy naprawdę przez usta jej przebiegło lekkie drżenie? 

Czy mu się zdawało, czy naprawylę muskuły jasnej, 
bladej twarzy natężyły się nerwowo? Szare oczy tkwi- 
ły tak samo spokojnie, jak na początku, w twarzy su- 
perintendenta, ale czy naprawdę między pytaniem i od: 
powiedzią nie zaszła prawie nieuchwytna pauza? s 

— Tylko do biurowych, Prywatne sprawy, jakie ja 
załatwiałam, ograniczały się do drobnostek, takich jak 
ustalanie godzin spotkań, rachunki u krawca, loże do 
teatrów i t. p. 

— Dziękuję pani. — Boyd oparł łokcie o stół i po: 
chylił się ku przodowi. A — teraz zadam pani jedno py- 
tanie, na które chciałbym żeby pani odpowiedziała, po 
starannym namyśle, Czy uderzyło panią kiedyś coś, co 
mogłoby mieć związek ze śmiercią sir Alberta, coś albo 
związanego, albo niezwiązanego z pani pracą? (d.c.n.), 


Nr. 4 


Zawieszenie tygodnika 


„Słowo Robotnicze* 


Ze względu na reorganizację wydawni- 
ctwa, Tygodnik Chrz. Dem. p. t. „Słowo 
Robotnicze* został na czas pewien zawie- 
zony. O dniu wznowienia wydawnictwa 
zostaną powiadomieni prenumeratorzy i in- 


seratorzy „Słowa Robotniczego”. 


Wypadek artylerzysty 


W dniu wczorajszym w koszarach 
Ap. artylerji ciężkiej w Łodzi miał miej- 
sce nieszczęśliwy wypadek, któremu uległ 
jeden z artylerzystów szeregowiec Roman 
Magus. 

Żołnierz ten krajał maszyną sieczkę dla 
koni i w pewnej chwili wsunął rękę zbyt głę 
boko w maszynę. 

Rozległ się straszny krzyk nieszczęśli- 
wego, który runął na ziemię z poszarpaną 
dłonią. 

Sprowadzony lekarz stwierdził zmiaż- 
dżenie kilku palców u lewej ręki i w sta- 
nie poważnym przewiózł szeregowca Ma- 

sa do szpitala wojskowego na oddział 
hirurgiczny. (p) 


Kursy Polskiej Y M.C.A. 


Z początkiem nowego roku kalendarzo 
wego Polska Y. M. C. A. w Łodzi oprócz 
istniejącego już szeregu kursów  języko- 
wych i zawodowych przyjmuje zapisy na 
mowy kurs budowlany i radjotechniczny. 
Kurs budowlany rozpoczyna zajęcia dnia 
6-go stycznia r. b. o g. 5-ej po poł. w lo- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 89, termin zaś 
rozpoczęcia zajęć na kursie radjotechnicz- 
nym zostanie ustalony w ciągu kilku dni 
naibliższych, 


Herbatka towarzyska 
w Polskiej YMCA 


W nadchodzącą niedzielę, t. j. dnia 


-go stycznia r. b. o godz. 8-ej wiecz w lo- || 


kalu Polskiej Y. M. C. A. przy ul. Piotr- 
kowskiej 89 odbędzie się herbatka towa- 
rzyska dla członków Ogniska łódzkiego 
Polskiej Y. M. C. A. 


Maskarada Czerwonego 
Krzyża 

A więc dziś — dziś wieczorem!! Clou 
tarnawału!! „Maskarada Czerwonego Krzy 
ża”, 

O godz. 11-ej wieczorem spotyka się 
tała Łódź na tej humorem tryskającej zaba 
wie. 

Niebywałe niespodzianki pierwszy raz 
mr Polsce — elektryczna gra imion — pho- 
zomaton automat fotograficzny i t. p. atrak 
cje. Obficie zaopatrzony a specjalnie tani 
bufet. Gorąca kuchnia. 

Wstęp 7 zł. 


Zważywszy, że cały dochód z Maska- |$ 


mdy przeznaczony na fundusz budowy szpi 
tala C. K. w Łodzi nie wątpimy, że wszy- 
scy bez wyjątku popierać będą tę imprezę 
t gremjalnie odwiedzą „Wesołe Miastecz- 
o 

A przecież i w ciężkich czasach trzeba 
się trochę zabawić — bo humor — to zdro 
wie — to motor do dalszej pracy!!ł 


= | skiem wybudowano 425, izby szkolne, 


Łódź podwodna $44 


(Sub marine) 


Wstrząsający dramat. W rol. głów, 


JACK HOLT 
i DOROTA REVIN 


Wkrótce: „Ostatni Romans* 
„W rol. gł. Iwan Petrowicz. 


poł. — 
i świ: 

„IA i balkon 60 gr. 
TĘ s 


„HASŁO" z dnia 4 stycznia 1930 roku. 


Stu. 7 


Opłakane żniwo cekawistycznej gospodarki 
Nowa pielgrzymka prezydjum miasta Łodzi 


do przedpokojów pp. ministrów 


Gdy C. K. W. P. P. S. doszła do wła- |sto doprowadzone zostało 


dzy w łódzkim Magistracie, rozpoczęła się | ruiny. 


prawdziwa sarabanda  nonsensu, 
lekkomyślności i rozrzutności. 
Pod hasłem demagogji szastał partyjny 


orgja || 


wała grozę sytuacji i powiększyła kadry 


bezrobotnych, 


Magistrat pieniędzmi na prawo i lewo — |pawszy przez lekkomyślność swój budżet, 


aż przyszła kreska na Matyska — aż mia- 


IGI 


nie mógł przyjść z pomocą. Deklamacje 


Żuchwałe 


wiamanie 


w Rudzie Pabjanickiej 


W nocy z dnia 1-ego na 2-ego b. m. do- |nia w dokonaniu kradzieży. 


konano zuchwałego włamania do fabryki 
Artura Majstra w Rudzie-Pabjanickiej przy 
ulicy Staszica Nr. 10. Złoczyńcy po wyła- 
maniu krat okiennych dostali się do wnę- 
trza fabryki, a następnie przez otwór w 
drewnianych drzwiach do magazynu _ fa- 
brycznego, skąd skradli kilka pasów skó- 
rzanych wartości około 6,000 złotych. 

Przeprowadzone dochodzenie  ustaliło, 
że kradzieży dokonał 32-letni Antoni Lich- 
nowski, zamieszkały w Łodzi, przy Sz. Pa- 
bjanickiej 74, przy pomocy swej żony i nie- 
jakiego Józefa Majdy, szewca, zamiesz- 
kałego przy ulicy Kilińskiego Nr. 258, który 
następnie skóry te nabył od niego. 

Jak ustalono do wnętrza fabryki dostał 
się sam Lichnowski, a dwaj pozostali u- 
czestnicy kradzieży obserwowali stróża 


Przeprowadzona rewizja w domu Majdy, 
wykryła pasy skradzione w fabryce Maj- 
stra porżnięte na kawałki, oraz część pa- 
sów skradzionych w tejże fabryce w no- 
cy z dnia 9 na 10 grudnia ub. r. tudzież 7 
metrów pasa, który jak się okazało pocho- 
dził z kradzieży w młynie Nykla, we wsi 
Łaskowice, gminy Widzew. 

Lichnowski do winy się przyznał wobec 
namacalnych faktów, wyjaśniając, że pra- 
cował w fabryce jako kowal i znał dokład- 
nie teren fabryczny oraz system stróżowa- 
nia, co ułatwiło mu w znacznej mierze do- 
konanie kradzieży. 

Lichnowskiego oraz pasera Majdę a- 
resztowano i osadzono w więzieniu w Ło- 
dzi do dyspozycji władz sądowych. Żonę 
Lichnowskiego pozostawiono na wolnej 


nocnego, by nie dopuścić do przeszkodze- stopie pod dozorem policji. (w) 
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Dramat wielkich uczuć w 


W rolach 


Ilustracja Śpiewna: 


„Miłość Księcia Sergjusza” 


BILLIE DOVE, MIKOŁAJ SUSANIN, 
ANTONIO MORRENO. 


Rosyjskiego Chóru Artystycznego. 
Muzyczna: Wielk. Ork. Symf. pod bat. Sz. Bajgelmana. 


Gmach kina centralnie ogrzewany. 


ogniu i pożodze rewolucji, 


głównych: 


Rozbudowa szkolnictwa powszechnego w Polsce 


Liczba izb szkolnych, wybuuowanych 
przez samorządy ziemskie w Po'sce w o- 
kresie od 1918 do 1928 r. włącznie przed- 
stawia się następująco: w woj. warszaw- 
w 
woj. łódzkiem 286, w woj. kieleck:em -— 
501, w woj. lubelskiem — 613, w woj. 
białostockiem — 177, w woj. wileńskiem 
— 81, w woj. nowogródzkiem — 90, w 
woj. poleskiem — 116, w woj. pomorskiem 
— 23, w woj. śląskiem — 62, krakow- 
skiem — 446, w woj. lwowskiem — 615, 
w woj. stanisławowskiem — 270 i w woj. 
tarnopolskiem — 403. 

Ogółem w ciągu minionego dziesięcio- 
lecia samorządy ziemskie wybudowały 
4,395 izb szkolnyca. W stosunku do pa- 
trzeb kraju w dziedzinie szkolnictwa jest 


Powiększenie 


© 


to cyfra mała, zwłaszcza, jeśli chodzi o 
Kresy Wschodnie, gdzie procent analfabe- 
tów jest olbrzymi. Według sprawozdania 
Ministerstwa W. R. i C. P. za rok 1928 na 
terenie całej Polski czynnych było 59,000 
izb szkolnych, z czego 25,000 izb w loka- 
łach wynajętych. Ministerstwo W. R. i 
O. P., obliczając koszt jednej izby szkolnej 
ha 30,000 zł. przewiduje, że ogólny koszt 
postawienia szkolnictwa w Polsce na od- 
powiednim poziomie wyniósłby 5,036 milj. 
złotych. Tego programu budowlanego 
Min. W. R. i O.P. nie jest w możności wy- 
konać w ciągu lat najbliższych i pragnie 
go rozłożyć na okres 20-letni. To też pew- 
na liczba młodzieży w wieku szkolnym bę- 
dzie nadal musiała się kształcić w loka- 
lach wynajętych. 


liczby lekarzy 


weterynaryjnych 


Na konferencji przedstawicieli Wydzia 
łów Zdrowotności Publicznej i Przedsię- 
biorstw Miejskich, odbytej w swoim cza- 
sie, powzięto uchwałę co do konieczności 
powiększenia liczby lekarzy weterynaryj- 
nych w rzeźniach łódzkich, ze względu na 
stale wzrastające rozmiary uboju. Sprawę 
tę rozpatrywał Magistrat na posiedzeniu 
w dniu wczorajszym, postanawiając po- 
większyć w b. r. liczbę zatrudnionych w 


rzeźniach lekarzy weterynaryjnych o 2 (z 


5 do 7), co pozwoli na znaczne uspraw- 
nienie oględzin lekarsko - weterynaryj 
nych zwierząt rzeźnych i mięsa w miyś! 
wymagań nowej ustawy. 

Należy podkreślić, że powiększenie 
liczby etatów weterynaryjnych nie może 
spowodować podwyżki cen mięsa ani W 
hurcie ani w detalu, gdyż znajdzie całko- 
wite pokrycie w opłatach które można 
wprowadzić zgodnie z art. 19 nowej usta- 
wy o badaniu zwierząt rzeźnych i mięsa. 


do kompletnej |tow. Weissberga nie zastąpiły chleba. 


Aż tłumy robotników demonstrować za- 


Zła konjunktura w przemyśle spotęgo- |częły przed gmachem Magistratu, budząc 


przerażenie w sercach czerwonych ojców 


którym Magistrat, wyczer- | miasta i wprawiając w drżączkę wyture 


czone łydy.... 

Wówczas też udało się prezydjum mia 
sta na pokorną pielgrzymkę do Warsza- 
wy, ażeby u rządu wykołatać dla bezrobeł 
nych pomoc. : 

Miaisterstwo Skarbu dbałe o interes re» 
botnika, wglądnąwszy w ciężkie położe= 
nie miasta, wyasygnowało pożyczkę w su 
mie 1.000.000 złotych na prowadzenie ro- 
bót sezonowych z tem, że pożyczka ta zo: 
stanie zwrócona z funduszów budżetu ną 
rok 1929 i 30. 


Aliści, gdy przyszedł termin zwrota 
pożyczonej sumy, Magistrat który umiał 
poprzednio przez fatalną gospodarkę 


strwonić miljon, począł wykręcać się cięże 
kiemi warunkami i wynajdować najrozmait 
sze przyczyny, któreby upoważniły go da 
wykręcenia się od obowiązku płatniczego. 
Kres temu położyło ostatnio Minister- 
stwo Skarbu, polecając lzbie Skarbowej 
w Łodzi zatrzymać sumę 250.000 zł. ralez 
ną Magistratowi z tytułu dodatków miej 
skich od podatków państwowych... 
Energiczne zarządzenie to wywoiań 
prawdziwą panikę w Magistrącie, albo- 
wiem gospodarka cekawistyczna doprową 
dziła finanse Łodzi do takiego stanu. źe 
dla miasta, które obracało kiedyś miljona« 
mi, 250.000 zł. jest sumą zawrotną..... 
Jak dowiadujemy się, prezydjum mia 
sta udało się na nową pielgrzymkę po zło= 
te runo do Warszawy, 
W przedpokojach różnych ministerstw 


B |będzie musiał p. prezydent Ziemięcki na- 
j|prawiać to, 


co zniszczyła i zmarnowałaą 
partyjna gospodarka p. Weissberg - Wie» 
lińskiego. S. 


peee E ZET ES 


Zamach samobójczy 
policjanta 
W dniu wczorajszym w pokoju służba 
wym post. pol. państwowej w  Rzgowie, 
usiłował pozbawić się życia wystrzałem z 
rewolweru w skroń, posterunkowy P. P., 
Nowakowski Jan. 

Gdy na odgłos strzału wkroczyli do pos 
koju koledzy desperata, zastali Nowakow= 
skiego w kałuży krwi leżącego na ziemi, 
trzymającego w kurczowo zacięniętej dio- 
ni rewolwer. 

Ciężko rannego posterunkowego prze 
wieziono samochodem do szpitala w Ło» 


ij |dzi. Z kamendy powiatowej policji państw. 


W walce z analfabetyzmem 


powiadomionej o wypadku, wyjechał oso» 
biście na miejsce komendant policji pow. 


kom. Lange, w celu przeprowadzenia do- 
chodzenia w kierunku ustalenia przyczyn 
samobójstwa. (w) 


BEE 
KINO - TEATR 
AJI- 
FRANCISZKAŃSKAJI. 
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Miłość Kozaka 


Najwspanialsze arcydzieło świa- 
ta osnute na tle powieści 


LWA TOŁSTOJA, 


Do powyższego obrazu zaanga» 

żowany oryginalny CHOR U- 

KRAINSKI, który odśpiewa pie 
śni kozackie i hymny. 


w roli głównej 


JOHN GILBERT 


Początek codz. og. 4 30 pp. w soboty niedziela 
i święta o g. 1 pp 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze seanse SQgr 


Doborowa orkiestra pod kier. 
A, RICHTERA 


POOOCGECEEDECEGEE 


, 


Str. 5 


„„HASŁO”* z dnia 4 stycznia 1980 roku, 


far. 4 


Zjazd prezesów BBWR 


w Łodzi 


Onegdaj odbył si, w Łodzi zjazd pre- 
zesów rad pow. BB| R. woj. Łódzkiego. 
Wszystkie sprawozd: a z terenu wykazy- 
wały olbrzymi wzrost znaczenia i aktyw- 
ności tego stronnictwa oraz zanik wpły- 
wów i bezczynność stronnictw opozycyj- 

Reforma konstytucji w myśl  intencyj 
rządu zostałaby na całym terenie woje- 
wództwa przyjęła z ogółnem zadowole- 
miem robotników i chłopów. Zjazd posta- 
aowił zwołanie w niedługim czasie do Ło- 
dzi ogólnego Zjazdu członków BBWR. z 
caiego województwa. 


Kronika pogotowia 
ratunkowego 


W dniu wczorajszym wieczorem został 
pobity na ulicy Zgierskiej, 32-letni Sta- 
nistaw Śliwowski, właściciel posesji za- 
mieszkały przy ulicy Schmidta Nr. 11, od- 
uosząc rany tłuczone głowy i szyji. 

Na cmentarzu żydowskim wskutek po- 
ślizgnięcia się upadł i okaleczył sobie gło- 
wę o kamień cmentarny 35-letni Lajzer 
Najman, kupiec zamieszkały przy ul, Alek- 
sandryjskiej Nr. 24. 

Rannego po nałożeniu opatrunku od- 
wieziono karetką pogotowia ratunkowego 
do szpitala przy zbiorni miejskiej. 

Na ulicy Leszno w dniu wczorajszym 


zmarł nagle 55-letni Paweł Matuszak, mu- |Ý 


varz, tamże zamieszkały. Zwłoki zmarłego 
zabezpieczono do zejścia komisji sądowo- 
lekarskiej. 

Józef Dytzwald, 17-letni 
mieszkały przy ulicy Krzyżowej 1, prze- 
chodząc w dniu wczorajszym przez jezdnię 
sa ul. Zgierskiej wpadł pod koła samocho- 
du odnosząc zewnętrzne obrażenie ciała. 
Poszkodowanemu udzielił pomocy lekarz 
pogotowia ratunkowego. (w) 


OSTATNIE 


WYPADKI ę 
SAMOCHODOWE | 


wskazują na to, że należy prozę 
czać się od nieszczęśliwych wypa 


Sati 


ków 
i kalectwa. Opłata za Zł. 10,090, - sumy 
ubezpieczenia wynosi ma rok tylko 


ZŁ 12 gr.50 


peep tow. 


ka 
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tel, 213-98 
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KINO-TEATR 


ga UGIECHA a 


Limanowskiego 36 918 
(dawn. Alekcandrowska). 
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Dziś i dni następnych 


Wielki szlagier sezonu! 
Szampańskie 
zycie 
w roli głównej 


NANCY CARROL 
i RICHARD ADLER. 


Nadprogtam: Amerykańska farsa. 


Następny program: 
Wielki Europejski Film p. te 


„GRZESZNICA* 


Początek w dni powszednie o godz 
4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 


SPEER 


ey 


BEEEEGEGEEEGEEFGEGEEEIEE BIE 


TN 


Kino-Teatr 


ESETRE? 


€ 


Tr św 


PALACE | 


PIOTRKOWSKA 108 


| am" 


Na Początek o godzinie 12 
pierw. -scans wszyst je miejsca 
D gi 1 al 


piekarz za-|B 


Narzeczony z pociągu 


Niezwykła naiwność francuzki wobec sprytu 
oszusta 


Panna X., powracając codziennie wie- 
czornym pociągiem z Paryża z zajęć biu- 
rowych, do rodzinnego domu, zawarła 
w wagonie bardzo interesującą znajomość, 

Okazały i piękny mężczyzna, który 
przedstawił się jej jako Henri Desire Da- 
utel, podał się za kapitana lotnictwa, in- 
żyniera, zajętego przy budowach  kolejo- 
wych i właściciela zamków na prowincji. 
Naturalnie zawojował młode serduszko o- 
drazu. 


Po kilku spotkaniach zaręczyła się z 
nim, zaprosiła go do swojego domu, a 
tam, przed rodzicami, jej przyszły mał- 
żonek olśnił ją jeszcze bardziej, gdyż oka- 
zało się, że jest kawalerem orderu legji ho- 
norowej, a ha zapytanie rodziny, dlaczego 
nie nosi w takim razie wstążeczki ordero- 
wej w klapie od surduta, odpowiedział 
skromnie: 

— (Czyż państwo wydajecie córkę za 
wstążeczkę orderową, czy za mnie? 

A więc przyszły małżonek, prócz rozlicz- 
nych zalet, poznanych w pociągu, okazał 
się chodzącą skromnością. Nic więc dziw- 
nego, że zaczął coraz częściej bywać w 
domu swojej przyszłej żony i że był tam co- 


MIMOZA = 


CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM WARSZAWSKI 
na dzień 4 stycznia. 

11,58 — 12,05 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum astronomicznego. Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 

12,05 — 18,10 Muzyka z płyt gramofonowych, 

13,10 Komunikat meteorologiczny; 

18,20 Przerwa 

15,00 Komunikat gospodarczy, 

15,20 — 15,45 Przerwa 

15,45 Kącik artystyczny „L. S. G.“ 

16,15 — 16,35 Muzyka z płyt gramofonowych, 

16,35 „Skrzynka pocztowa* korespondencję bie 
żącą omówi dr, Marjan Stępowski, 

17,00 — 18,00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy 
w Wilnie, 

18,00 Słuchowisko dla dzieci p. t. „Najpiękniej- 
sza podróż Ignasia Kupczyka*, pióra Ewy 
Zarembiny, 

19,00 Rozmaitości, 


DZIS i DNI NASTĘPNYCH 


„PODWÓJNE ŻYCIE. 


dramat ilustrujący dzieje 


Wielki 


TEATR 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


Od niedzieli dnia 29 g. 1929 r. do niedzieli dnia 5 stycznia 1930 r. włącznie 


INTRYGANT 


[EMIL JANNINGSIĄ 


W roli głównej 


Następny program: 
Przedziwne kłamstwo 


W roli 


raz chętniej widziany. 

Pewnego wieczora letniego Dautela 
wezwano do telefonu, a wszyscy zgroma- 
dzeni w salonie słyszeli jak odpowiedział: 

— Dobrze, dobrze, panie generale! Je- 
żeli panu zależy na tem, abym natych- 
miast wyjechał, to wyjadę, jeżeli tylko 
znajdę na poczekaniu pieniądze. 

Ale dobrze to mówić „na poczekaniu”, 
Trzeba wyjechać do Paryża, czekać do 
dnia następnego, a tu tymczasem doskona- 
ły interes wymknie się z ręki! 

Rodzina narzeczonej rozporządzała tyl- 
ko czterema tysiącami franków!... Na szczę- 
ście znałazła się w jej gronie stara ciotka, 
która miała przy sobie 10 tysięcy fran- 
ków, przeznaczonych na posag panienki. 
Zmuszono więc pana Dautela, ażeby za- 
brał czternaście tysięcy franków i z ser- 
decznościami odprowadzono go na kolej. 

Odjechał i nie powrócił. Policja, do 
której się odwołano, odkryła, że był to 
zwykły złodziej, sześciokrotnie już karany 
więzieniem. 

Sąd skazał Danutela na półtora roku wię- 
zieniae 


Niny Pietrowny 
głównej BRYGIDA. HELM 


19,25 Centralne Towarzystwo Organizacji i 
Kółek Rolniczych do swych członków, 

19,40 — 19,58 Przerwa. 

19,58 — 20,00 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, 

20,00 Feljeton p. t. „W zaułkach starej 
gi“ — wygłosi p. K. Czosnowskię, 

20,15 Recital fortepianowy Teofila Demetriescu, 

20,10 Odczytanie programu na dzień następny 
i wiadomości bieżące, 


Pra- 


]21,15 Muzyka lekka, w wyk. orkiestry P. R. pod 


dyr. Jana Dworakowskigo, 

22,00 Feljeton p. t. „Moje dzieciństwo“ — wy- 
głosi p. Mieczysław Gruszecki, 

22,15 — Komunikąty: meteorologiczny, policyj- 
ny, sportowy. 

22,25 — „Z dymkiem papierosa* — p. Zygm. 
Kawecki. 

22,35 Komunikaty Polskiej Agencji Telegrafi- 
nej (PAT) 

23,00—24,00 Muzyka taneczna z sali Malino- 
wej „Bristol“ Orkiestra Artura Golda i Je- 
rzego Petersburskiego, 


Przemytnictwo na polskich 


granicach celnych 


Wartość towarów, przetrzymanych 
przez straż graniczną na odcinkach granie 
czących z Niemcami, Czechosłowacją ï 
Rumunją wynosiła według danych Ko- 
mendy Głównej w roku 1928 około 2%) 
milj. złotych, z czego przeszło 2 miljony 
przypada na przemytnictwo przez granicę 
niemiecką. Na odcinku z Prusami Wschod- 
niemi przemyca się głównie sacharynę, cy- 
gara i futra, z Niemiec tytoń ł odzież, 4 
Czechosłowacji zaś galanterję i tkaniny. 

Ogólna wartość przemytu jest oczy4 
wiście znacznie większa, okazuje się bo- 
wiem, iż 3/4 przemycanego towaru zostaje 
przychwycone dopiero w głębi kraju. Tak 
n. p. Biuro Informacyjne Straży Granicz- 
nej zakwestjonowało w sklepach w więk< 
szych miastach (Warszawa, Łódź i inne) 
w roku 1928 towary na sumę 12 milj. zło< 
tych z czego zaledwo 50% zostało zwol- 
nionych ze “sekwestru. 

Zdaniem Głównego Urzędu Statystycz« 
ñego ogólna wartość przemyconych w ro- 
ku 1928 towarów wynosiła 9,5 milj. zło- 
tyche 


BABENASĘBERESNCH 
824 TEATR SWIETLNY 


„ CASINO” 


Dziś i dni następnych 
Wcielłenie najsłodszej kobiecości 


VILMA BANKY 


oraz jej dwaj ii 
Louis Wolheim 
i Walter Byron 


w filmie, który spowodował interwen- 


cję placówki djplomatyesnej jednego 
z państw ościennych w Warszawie, pt. 


„Pod pręgierzem 
M R Á By“ 


RZEBUDZENIE) 
PR H. „Estefilm, wytwórni 
„United Artists“ 


Nadprogram: MOJE AUTO-komedja 
W rolach głównych: Władysław 
w ter i Jeż Kobusz 


Własność 


Pocz. seansów w święta o g. 12 w dni 
powszednie o godz. 4.30, 6, 8, i 10w, 
eny miejsc na Swą od godz. 12-ej 


do o 1 zł. 
Orkiestra pod vauk p: L. KANTORA 


SEREGEKWZEGEEŚ, 


> $ŁOŃCE + 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 525 


Słoneczna historja z łezką wlg. 
powieści Ireny Zarzyckiej p. t. 


„DZIKUSKA” 


w rolach głównych 


Marja Malicka 
i Zbyszko Sawan. 


Następny program: 


„Czerwona Tancerka* 
z Dolores del Rio. 


oczątek w dni powszednie od z. 5,719. 
Soboty o 3 niedziele iświęta o F niedzielę 
na piegwszy seans wszystkię miejsca po 40 grosz 


Specjalna ycie maryana 2 zk erkie 
ROMUALDA ULATOWSKIEGO, 


Film, który popit rekordy powodzenia p.t 


arystokratki, którą jeden fałszywy krok spycha 


w otchłań upadku, 


W rolach głównych zna- 
komita rodaczka nasza 


POLA NEGRI 


oraz miedzynarodowa obsada 


Olga Bakłanowa, Tullio Carminatti, 
Paul Lukas, Warner Baxter. 


Niebywały przepych i bogactwo wystawy 
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TEATRY 


Teatr Miejski: — Mazepa. 
Teatr Popularny: Za dawnych dobrych czasów. 
Teatr Kameralny: — Trio. 


CO GRAJĄ W KINACH 
ajka: — Miłość kozaka. 
Capitol: — Miłość księcia Sergjusza. 
Casino; — Pod pręgierzem hańby. 
Corso: Kto jest złodziejem 
Czary: — Coraz prędzej, 
Era: — Tempo! Tempo! 
Grand Kino: Szlakiem hańby 
Luna: — Dzika orchidea. 
Mimoza: Intrygant. 
Odeon: — Rywal własnego syna. 
Palace: — Podwójne życie. 
Przedwiośnie: — Nieśmiertelna miłość, 
Reduta: — Płomień miłości. 
Resursa: — Motyl brukowy. 
Raj: — Cyrkówka Rita. 
Słońce: — Dzikuska. 
Spółdzielnią — Dziewczęce łzy- 
Syrena: Oblawa 
Uciecha: On nie powróci już 
Wodewil: — Rywal własnego syna. 
Venus: — Djabelsni wąwóz. 
Zachęta: — Łódź podwodna S. 44, 


BOŻE NARODZENIE 
w Teatrze Popularnym 
Ogrodowa Nr. 18, 

Tow. Śpiewacze im. Moniuszki daje w po- 
niecziałek dnia 6 stycznia o godz. 12 w połud- 
nie misterjum religijne p. t „Boże Narodze- 
nie“. Bilety do nabycia w kasie Teatru Popu- 
tarnego 


CHOINKA I ZABAWA KOSTJUMOWO — 
BIBUŁOWA DLA DZIECI 
U MONIUSZKOWCÓW. 

W niedzielę dnia 5 stycznia Zarząd Stowa- 
śzmyszenia Śpiewaczego Im. Moniuszki organi- 
zuje doroczną choinkę dla dziatwy połączoną 
z zabawą kostjumowo — bibułową. 

Zabawę zaszczyci swoją obecnością „Św. Mi- 
kołaj*, który darzyć będzie dziatwę łakociami 
za wyróżniające się kostjumy. 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 
; Ostatnie przedstawienia 
„ZA DAWNYCH DOBRYCH CZASÓW“. 
Dziś w sobotę, niedzielę i poniedziałek po 
dwa razy cieszący się dzięki swej  barwności 
wesołości oraz doskonałej grze całego  zespo* 
lu niesłabnącem powodzeniem  wodewil Stolca 
„Za dawnych dobrych czasów*, Tańce i śpiewy. 
Udział biorą Relewicz — Ziembińska, M. i A. 
żabczyńscy, Bronowska, Górecki, Pluciński, 
Tatarski, Tartakowicz i Woźnik. 
ja' Od wtorku arcywesoły „Pan Naczelnik, to 
a%* 


„BRONX — EXPRESS™, 
w Teatrze Popularnym. 

W połowie przyszłego tygodnia dana będzie 
parokrotnie w Teatrze Popularnym głośna sztu- 
ka  żydowsko — amerykańska O.  Dymowa 
„Bronx — Express“, 


TEATR GEYEROWSEL 
Piotrkowska 295. 

Dziś, sobota oraz w niedzielę i poniedzia- 
ík po dwa razy efektowna pierwszorzędnie wy- 
stawiona bajka „Kopciuszek“ w  nremjerowej 
obsadzie. 


EATR KAMERALNY ( 
Traugutta Nr. 1. 
„WYSTĘPY* 
Marji Malickiej, Aleksandra Węgierki 
i Zbyszka Sawana. 
Jak z góry można było przewidzieć występy 


EEEEEERFEEEFEEEEE 
KINO-TEATR 58 


LUNA 


BR 1930 — toasa wielkich Przebo- 1930—to okres wielkich przebo- 
jów „LUNY“ 

Dziś i dni następnych 
Czołowe arcydzieło słynnej amerykań- 
skiej wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer 
Zmysłowa - przewrotna - kozioietete 

ólowa ekranu świata 


GRETA GARBO 
@raz jej partnerzy 
Lewis Stone i Nils Asther 
w najnowszej kreacji - odwiecznym 
trójkącie małżeńskim p.t. 


„Dzika Orchidea“ 


Wielki dramat pokusy, namiętości i 

zdrady, rzucony na tło najbardziej uro 

zakątka kuli ziemskiej. Odwieczna 

pieśń niezaspokojonych zmysłów, któ- 

re pod podzwrotnikowem słońcem roz 
pętały burze pożądań 


——>m>m>m>-,))DL2Q>m)mÓ„)JŚQLQo—r. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfon 
cznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO 
Początek seansów o godz, 4—ej popol., w soboty 
niedz, i święta o godz. 12—ej w południe 

miejsc na pierwszy sonos odl zl, w sob-, 
PK. i święta od zodz. 12—ej do 3—ej po poł. 
wszystkie mieja a po 50 gr, i 1 zł” 


EBEBEBEEERESEEEEE 


„HASŁO” z dnia 4 stycznia 1y36 roku. 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


TEATR = KINO æ WIDOWISKA = RADJO 


znakomitej trójki artystów: Marji  Malickiej, 

leksandra Węgierki i Zbyszka Sawana w wy- 
bornej komedji salonowej G. Lentza „TIrio* 
przyjęte zostały podczas onegdajszej premje- 
ry bardzo gorąco. „Trio“ dane będzie dziś w 
sobotę, niedzielę, poniedziałek i wtorek wie- 
czorem. 

Jutro t. j. w niedzielę i poniedziałek po po- 
ludniu o godz. 4,50 zawsze atrakcyjny „Świt, 
dzień i noc“ Nikodemiego = M. Malicką i A. 
Węgierko. Ceny zniżone» 


TEATR MIEJSKI 
„MAZEPA* 

Dziś w sobotę o godz. 8,30 wieczorem po raz 
pierwszy wspaniała tragedja romantyczna w 
5—ciu aktach „Mazepa“; Juljusza Słowackiego, 
jednego z największych poetów w wieku 
UX. W tragicznej, popisowej roli Wojewody 


wystąpi po raz pierwszy w tym sezonie dyr. 
śarol Adwentowicz, Obsadę dalszą tworzą: 
Niedzwiecka (Amelja), Dunajewska  (Kaszte 


lanowa), Tatarkiewicz (Król), Krzemiński (Ma 
zepa), Damięcki (Zbigniew), Dębowicz (Chma- 
b: Butkiewicz (Chrząstka), Gurynowicz (Pa- 
je 

Zupełnie nowa inscenizacja Edmunda Wier- 
sińskiego, 

Nowe dekoracje i kostjumy pomysłu art. 
mal. Konstantego Mackiewicza. 


Wymarzona para 


kochanków, za 
którą cała Łódź 


szaleje 


CLIVE BROOK 


z filmu 


EVELYN BRENT 


TDAY 


RAWELNY“, 
Dziś w sobotę o godz. 4 popołudniu po ce- 
nach 1 
operga „Król baweiny* 
Jutro w niedzielę o godz. 4 popołudniu ka- 
pitalna komedja satyryczna „Pan 'Topaz“, 
W niedzielę wieczorem  „Mazepa* po raz 
drugi. 


FILM ATRAKCJA. 

Sonny Boy w „Spiendidzie”, w filmie mówionym 
z udziatem w roli czołowej znakomitego artysty 
Broadwayu, Al, Jolsona, to bezsprzecznie atrakcja, 
jckiej Łódź dotąd wogóle nie miała. „Śpiewający 
blazen“ jest filmem nad wyraz plastycznym, fìi- 
mem pelnym najgłębszych wzruszeń, symjonją mi- 
tości rodzicielskiej, filmem oddziaływującym na 
wdza tw sposób niesłychanie silny, pozostawiającym 
niezatarte wrażenie. 

Dobrze się stało, że w sztuce takiej, jak „Śpie- 
sający błazen”, użyty został język angielski, które- 
zo gardłowe dźwięki tem silniej uwydatniają głę- 
bię cierpienia ojca, męczarnię artysty, bolejącego 
nad śmiercią ukochanego do 3zaleństwa dziecka, 

Al. Jolson zaprezentował się w „Śpiewającym 
błażźnie" w taki sposób, że pozyskuje raz na zawsze 
szczerą symipatję widza-słuchacza. „Śpiewający bła- 
zen“ to prawdziwie niebezpieczny konkurent Mel- 
pomeny. 


bohater filmu „ZAPOM- 
NIANE TWARZE” 


„OSTATNI ROZKAZ* 


W potężnym dramacie namiętności ludzkich, p.t. 


„ICH CZWORO” 


wkrótce 


REC KINO 


łu 
Dziś i dni ECB 
saatękuychi A 


OOOOGECEOCGEz 


W ARCYFILMIE P. T, 


Nad program: 


SALA DOBRZE OGRZANA 


B 
m) 
m] 
m) 
m 
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PALACE“ 


RA jipa 
HOOT GIBSON 


3 „CYRKOWKA RITA” 


FARSA 


Orkiestra symfoniczna Ze kierunkiem znanego p. E. ZILBERSZACA. 


oczątek seansów w soboty, niedziele i święta o godzinie 2 w poł. 
pa pierwszy seans wszystkie tniejsca po 


wkrótce 


Dziś i dni 


Rynek Ś (l sastępiych 


DESSECOOEO 


[m 


EESEZELIE 


(m); (m; 


SZCZYT SENSACJI 


Nad program 
= me 


SALA DOBRZE OGRZANA 


w dni powszednie o godzinie 4 po południa 
50 gr. 


OODCOOCO BE 


DOOCOCOEOCOGOOOZOOCEEOOOOOOOOGA 
ae een e i 
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Films z Al. Jolsonem i Sonny Boyem iść będzie 
w „Splendidzie* jeszcze tylko przez kilka dni. Films 


„jua Sztuką A. Szen- | ten zobaczyć i usłyszeć winna cała Łódź, 


„RYWAL WŁASNEGO SYNA“ w „ODEONIE*”. 

Świetną jak zawsze grę zaprezentował w ostatnim 
filmie w „Odeonie* ulubieniec sentyntentalnych ło: 
dzianek, Harry Liedtke, jako „Rywul własnego sy- 
na”. Zaletą filmów, w których Harry gra główm 
role, jest doskonale opracowana akcja, misternie 
zbudowane dekoracje, a przedewszystkiem doskonała 
gra artysty, oto całość, która zapewnia Liedtkiemu 
stałe powodzenie. 

Nadprogramowa farsa p. & „Niefortunny konku- 
rent“ jest doskonałem skoronowaniem seansu, mie 
wspominając już o kronice, dostarczonej przez wy 
twórnię doświadczalne i P.A.T. 

Następny program „Odeonu”* to „Pat i Patachom 
wśród ludożerców". Obaj weseli bohaterowie ekra 
nu nie potrzebują zupełnie, aby zachecać kinoma- 
nów do zobaczenia sie z nimi. 


WIELKA REWJA W „CASTNIE%, 

W nadchodzącą niedziele przedświąteczną $ 
stycznia, Łódź przeżywać będzie nielada sensa* 
«ję. Punktualnie o godzinie 12—ej w nocy m 
scenie „Casina“ ukaże się wielki, na  europej- 
ską miarę zakrojony, program monstre na po 
ziomie musie — hall'ów zagranicznych. 

W tej niebywale urozmaiconej „revue“ prze 
suną się przed oczami widzów największe atra+ 
kcje choreograficzne, baggyne ensemble, ekscen- 
tryczne duety, tercety, znakomite występy so- 
lewe, wszystko to okraszone karnawałowym hu 
morem piór Tuwina, Własta, Tonia, Felixa 
innych w takt najmodniejszych szlagierów mī 
zycznych. 

Oprócz światowej sławy tancerzy pp. J. Kry 
niewskiej (Casino de Paris), E. Ludvica (Fil- 
harmonja Berlińska), Les Congueritas (Hippo- 
drom w Londynie), Warszawskiego duetu Bar- 
gielska—Szmar i Poli Szmarówny pokażą się 
w tem imponującem widowisku ulubieńcy Ło- 
dzi i Warszawy pp. H. Buczyńska, L. Niemr 
rzanka, K. Tatarkiewicz, M. i A. Żabczyńscy, 
którzy święcili wielki triumf w Reprezentacji 
Rewji na Wystawie w Poznaniu, M. Znicz, naj 
weselszy z conferencierów, St. Daniłowicz i in., 

Karnawałowa ta revue p. n. „Maskarada“ 
da Łodzi posmak music—hallów nocnych Pary» 
ża, Berlina i Londynu i oślni bogactwem efek- 
ÓW. 

Oryginalny zespół jazzbandowy, dwa forte- 
piany, akompanjament Z. Białostockiego i na 


trój najelegantszego teatru w Łodzi są rękoj- 
mią, że Casino wypełni się w tę przedświąte- 
czną noc karnawałową wyborową publicznością, 
żądną wesołej i kulturalnej rozrywki. 

Przedsprzedaż biletów już od dzisiaj w ka- 
sach „Casina“. 


GIEŁDA 


Warszawa dnia 3 stycznia, 
BANKNOTY. 
Dolary St. Zjedn. 8,88. 


DEWIZY. 
Berlin 212,42. 
Gdańsk 178,61. 
Belgja 124,51. 
Holandja 358,96. 
Londyn 438,42. 
Nowy Jork 8,87,9. 
Paryż 35,05. 
Praga 26,38. 
Szwajcarja 172,78. 
Wiedeń 125,27, 
Włochy 46,59. 4 
Czerwoniec 14.7. m 


PAPIERY PROCENTOWE. | 
Dolarówka 66, 4 proc. poż. inw. 114. 
4 i pół proc. L. Z. 47,75, 6 proc. obl. m, 
W. 50,5, 4 i pół proc. L. Z. m. W. 47, 5 
proc. L. Z, m. W. 51,75, 8 proce. L, Z. w 
W. 67,752 


AKCJE. 

B. Polski 177, B. Dyskontowy 125, A 
Zachodni 80, B. B. Zw. Sp. Zar. 78,5 
[Dj] | Puls 9, Spiess 95, Chodorów 150, Micha- 
łów 1, 5, Łazy 4,75, Węgiel 50, Lilpop 37, 
Starachowice 21,25; Haberbusch 104 B, 
Klucze 8. 


Dziś i dni następnych 


Początek o 12 Na I-szy seans wszy- 
stkle mieisca po 50 gr 


Niebywały program noworoczny produkcji 1929-30 


Coraz prędzej... 


10 aktowa komedja pełna humoru i dowcipu 


W roli głównej król humoru 


HAROLD 
LLOYD 


Jedyny film Harolda Lloyda w 
bież. sezonie. Salwy śmiechu. 
Takiej komedji Łódź jeszcze 
nie widziała 


Dzis i 


3,20, 7,15 3% 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 78 


prowadzony przez prezesa 
Cechu Kuchmistrzów 


kilkuletniego kierownika 


WYDAJE: 


W czwartki głowizna z kotła. 


zamówienia na bale, wesela i wieczor. 
Tamże pośrednictwo przyjęć 


501 


Do akt Ne, 3014—1929 r. 7 
OGŁOSZENIE A 
_ Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi I rewiru 


KINO -TEBTR 


RESURSA 


UL, KILIŃSKIEGO 123 
dni nastepnych! 


w dni świąteczne — 
o godz. 3, 5, 7 19 


ZAWIADOMIENIE 


Bar „Kuchmistrz Polski” 


Władysława Macielskiego 
bufetu Tow. 


Śniadania, obiady z dwóch dań z pieczywem 1.30 gr. 
ła la Cart, i kolacje odzł. 1.20 do zł. 2:00 
Codziennie flaki wyborowe po 1.20 gr. 


Codziennie koncert radjowy. 
Ceny oblicza się bez doliczania procentów za obsługę 
Z poważaniem Władysław Macielski 


UWAGA: Cech kuchmistrzów aś. Płatiępene w wyżej wspomnianym lokału przyjmuje 
orki w zakresie sztuki kulinarno-kuchmistrzowskiej 
kuchmistrzów na obstalunki i do pracy 


<„HASŁO" z amfa 4 stycznia [930 rokt. 


Telefon 178-50 


Rzem. „Resursa“ 


Własny wyrób masarski. 


Obsługa pierwszorzędna. 


stałej. 
ZARZĄD. 


Do akt Nr. 3179—1929 r. 
OGŁOSZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 


£EONARD NABOROWSKI, zam. w Łodzi, przy ul. | ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki- 
Cłównej 17, na zasadzie art, 1050 Ust. Post. Cyw. | jinskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłusza, że w dnin I$ stycznia 1930 roka od godz. | ogłasza, że w dniu 14 stycznia 1930 roku od godz. 
Miej rano w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 294 |j0.ej rano w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 3 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
należących do Abrama Mordki Berlinera składają- | chomości, należących do Jakóba Blausztejna i skła- 


cych się z mebli ocenionych na sumę zł. 80% 
Łódź, dnia 23 grudnia 1929 r. 


8o cia Nr. 482—1929 r. 
OGŁOSZENIE 


dających się z 6 sztuk towaru półwełnianego oszaco- 
wanego na sumę zł. 550. 


Komornik LEONARD NABOROWSKI | Łódź, dnia 2 stycznia 1930 r. 


Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM Do akt Nr. 2961—1929 Ł 


AAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki. 
lińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 


ogłasza, że w dniu 14 stycznia 1930 roku od godz. | ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Kí- 
K-ej rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64 | lińskiego Nr. 55, ma zasadzie art. 1030 U. P. C 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. | ogłasza, że w dniu 14 stycznia 1930 roku od godz. 


ehomości, należących do Mozesa Fisnera i składają. 10-ej rano 


cych się z mebli oszacowanych na sumę zł, 730, 
Łódź, dnia 2 stycznia 1930 r. 


Bo akt Nr. 480—1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 

ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki- 

lidskiego Nr. 55, na zasadzie art 1030 U. P. 

ogłasza, że w dniu 14 stycznia 1930 roku od godz. 

10-cj rano w Łodzi przy ul Piotrkowskiej Nr. 64 


i 


w Łodzi przy ul, Narutowicza Nr. 3 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Jakóba Blauśztejna i skła: 


Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. | dających się z 8 sztuk towaru tbraniowego oszaco- 


wanego na sumę zł. 550. 
Łódź, dnia 2 stycznia 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Č. [Do skt Nr. 3373—1929 r. 


OGŁOSZENIE ; 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 


odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. | ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki- 


chomości, należących do Hersza Bere Lichtenberga | lińskiego Nr. 55, na 
i składających się x mebli oszacowanych na stnmię į O 


zł. 1979. 
Łódź, dnia 2 stycznia 1930 © 


zazudzie art. 1030 U. P. C. 
głasza, że w dniu I4 stycznia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy uL Narutowicza Nr. 43 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rús 


Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. | chómości, należących do Izraela Szefnera i składa- 


tna Mmm 


Do akt Nr. 3385—1929 r. 
OGŁOSZENIE i 
Komornik Sada Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki. 
lińskiego Nr. 55, na 
ogłasza, że w dniu 14 stycznia 1930 roku od godz. 
ll-ej tano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 64 


odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. | ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w 


jących się z mebli oszacowanych na sumę zł. 560. 
Łódź, dnia 2 stycznia 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


zasadzie art. 1030 U. P. C. | Do akt Nr. 2761—1929 r. 


OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
Łodzi przy ul. Ki. 


chomiości, należących do Motła Łaksa i składają- lińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 


cych się z mebli oszacowanych na sumę zł. 530. 
Łódź, dnia 2 stycznia 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI, 


Do akt Nr. 3262—1929 r. 
OGŁOSZENIE 


Komotuik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM |10% 


ŁAGODZIŃSKI, zamiesakały w Łodzi przy ul. Ki- 
lńskiego Nr. 55, na zusadzie art. 1030 U. P. G: 
ogłasza, Że w dniu 14 stycznia 1930 roku od godz. 
10cj tano w Lodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 60 


odbędzie się sprzedaż ż przetargu publicznego ru- 
chormości, należących do Dawida Wolmana i skła- 
dających się z meblj oszacowanych na sumę zł. 950, 
stycznia 1930 r. 

Komornik: +ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Łódź, dnia 2 


ogłasza, że w dnia 17 stycznia 1930 roku od godz. 
10-ej fano w Łodzi prźy ul. Narutowicza Nr. 7 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Abe - Hersza Offenbacha 


'|i składających się z 2 serwisów stołowych z czes- 


kiej porcelany oszacowanych na sumę zł. 550. 
dnia 2 stycznia 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Pamiętajmy o potrzebach 


Strazy Ogniowej 


Następny program : 


,, Wspaniały noworoczny program 
'"eaWielki dramat obyczajowy z życia cyganerji Montmartru 


MOTYL BRUKOWY 


reż. A. EICHBERGA 


Role główne kreują: wielka i subtelna tragiczka ekranu, chinka 


ANNA RAY WONG 
Gaston Jacquet 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


513 PORADA 3 zł. 


dla pań. 


Institut de Beauté 


ANNA RYDEL 
(Diplome de l'Université de Paris) 
CEGIELNIANA19, m.8 tel.169-92 
Godziny przyjęć sw Panów i Pań 
od 10—8. 


Pielęgnacja skóry i włosów. Specjal- 
ne masaże twarzy i ciała. Masaże od- 
tłaszczające. Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów węgrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów elek 
trolizą, Elektroterapia. (Arsowalgal- 
vanfaradyzacja) Kwarc. Solux, Helior 


terapja. Farbowanie włosów 


Pokój 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


Zatwierdzona przez Min. Spraw Wewnętrznych i 
A. RYDEL 548 $ 
Cegielniana19.tel. 1.62-92.— Zapisy codziennie. | 


RÓŻANER 
Dzielna 9, tel. 1.28-98 
Cheroby skórne weneryczne i 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 


DOKTOR Med. 


WOŁBEKOWYSEŁE 


Cegielniana 25 tel.125-67 
Specjalista chorób skórnych 


LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od R żę 8—2, i 6—9 pp. 

w niedziele 
Dla pań od 5—6 eddzielna poczekalnia 


Otomany i kanapy 
Nie kupujcie dopóki nie obej- 
rzycie wyściełanych mebli mojej 
pracowni tapicerskiej, gdzie mo- 
żna nabyć za gotówkę i na raty: 
otomany, materace, kozetki, ta- 
pczany, krzesła różnych fasonów. 
Ulica 11 Listopada (Konstanty- 
nowska) Nr. 24, G. Lewkowicz. 


"|J. SADOKIERSKI 


Nr. s 


Nien Son Ling 


DBR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel.179-89 
3 | Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalnp 
godz. 3—5 po poł., w niedz. od 11—2 pe 
Dla niezamożnych ceny lecznic 512 


Dr. med, 


mo- 
czopłciowe, 


Dla pañ od 3—5 pp. 544 


i wenerycznych 511 


i święta 9—1 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 88 


? PHOTOMATON ? 


550 | Wielki wybór wó: 
ków  dziecinnye 
krajowych zagrani 
cznych łóżek me 
talowych; wyżymas 
czki amerykańskiey 
materace wyścieła+ 


Dr. med. 


stomatolog 


chirurgja szczęk, jamy ne oraz materace 

umeblowany z oso- i sprężenowe hygie. 

Potrzebny bnem wejściem jest ustnej i „(ape 6 AA "Patent" do 
chłopiec do terminu | telefon i fortepian regulacja zęDów meblowych łóżek 
do stolarza Zawi- | dla pojedynczej oso rentgenodiagnostyka podług miary naby- 
szy 29, Laskiewicz NA do wynajęcia. Piotrkowska 164 można najtaniej 
422 | Nowo - Fargowa i na najdogod< 

1-sze piętro oficyna Tel. 1-27-83 545 |niejszych wa- 

m. 13. 500| = runkach w fabry« 


Do akt Nr. 3307—1929 r. 
OGŁOSZENIE d 

Komornik Sqdu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki- 
lińskiego Nr. 55, ma zasadzie art, 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 stycznia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy uł. Piramowicza Nr. 8 
odbędzie się sprzedaż x przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do Mordki Radoszyckiego i 
składających się z mebłi oszacowanych na sumę 
zł. 500. 
Łódź, dnia 2 stycznia 1930 r. l 

Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


———— mL 


Do akt Nr. 2718—1929 r. 

OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ZYG- 

MUNT MAKOWSKI, zam. w Łodzi przy ul. Naru- 
tówicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 23 stycznia 1930 roku od godz. 
10:ej rano we wsi Wionczyn Dolny (gm. Nowosolna) 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Józefa Kloczkowskiego 
i składających się z klaczy oszacowanych na sumę 
zł. 600. 
Łódź, dnia 31 grudnia 1929 r. 

Komornik: ZYGMUNT MAKOWSKI. 


*Qdbite m- drpksrni łasnci Fiojzkowska IS" 


cznych składzie 
„DOBROPOL*< 
Łódź 


Piotrkowska 73 
w podwórzu, 


Do akt Nr. 2711—1929 r 

OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ZYG 

MUNT MAKOWSKI, zam. w Łodzi przy ul Naru- 
towicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw 
ogłasza, że w dniu 23 stycznia 1930 roku od godz. 
10-ej rano we wsi Wionczyn Dolny (gm. Nowosolna) 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego rus 
chomości, należących do Józefa Kloczkowskiego 
i składających się z wałachów oszacowanych na suma 
zł X 
Lódź, dnia 31 grudnia 1929 m 

Komornik: ZYGMUNT MAKOWSKŁ 


Do akt Nr. Nr. 3342—1929 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki- 
lińskiego Nr. 55, ma zasadzie art. 1030 U. P. © 
ogłasza, że w dniu 17 stycznia 1930 roku od godz. 
10-ej rane w Łodzi przy ul. Trębackiej Nr. 18 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego riv 
ehomości, należących do Izraela Tyllera i składa 
jących się z maszyny do liczenia oszucowanej na 
suanę zł. 800. 
Łódź, dnia 2 stycznia 1930 r. 
Komornik ADAM ŁAGODZIŃSKI 


